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L W Ó W  d. 18. GRUDNIA.

Dziś rozdano w sejmie sprawozdanie komi­
sji budżetowej o preliminarzu budżetu szkolnego 
ba rok 1886. Zbliża się zatem arcyważna spra­
wa ustanowienia budżetu szkolnego — i prawdo­
podobnie przed świętami załatwioną zostanie.

Niezależnie od hasła o s z c z ę d n o ś c i ,  któ­
re w stosunku do naszych wydatków krajowych 
7~~ mających li na celu wydatki utrzym ania k ra­
ju na znośnym stopniu uspołecznienia, kultury i 
oświaty ludowej — zbyt potężnym i zbyt sta­
nowczym może odzywa się tonem w naszych sfe­
rach sejmowych, niezależnie od tego więc arcy- 
poważnego w każdym razie względu na oszczę­
dność^ tyle od lat kilku związało się kwestyj po­
litycznych1, gospodarczych i edukacyjnych ze 
sprawą porządkową budżetu szkolnego, że na­
brała ona niedial zasadniczego, a w każdym ra­
zie wysoce politycznego znaczenia.

Starania naszej wykonawczej władzy edu­
kacyjnej o usunięcie się z pod wpływu i kon­
troli reprezentacji kraju; formalistyczno-biurokra- 
tyczny duch panujący w naszem szkolnictwie — 
o edukacji szkolnej nie chcemy wspominać tu 
Uawet — bez zadowofnienia nawet wiedeńskich 
sfer rządowych, zwalających na kraj i na a u t o -  
u o m i c z n o ś ć  zarządu winę zachodzących bra­
ków; wadliwy zarząd funduszów szkolnych, któ­
ry doprowadził w czasach ostatnich do gorszą­
cych odkryć zaniedbania z tak znaczną ujmą dla 
finansów krajowych; zasłanianie się martwą lite­
rą ustaw, bez względu na ich ducha, dla pokry­
cia leniwej i tyle szkodliwej rutyny; zamknię­
cia rachunków niedokładne, preliminarze nieuza­
sadnione należycie i z tytułami wydatków wy- 
zywającemi k ry tykę; przekroczenia budżetowe 
wbrew uchwałom sejmowym, połączone z dowol- 
nem pokrywaniem sum brakujących z funduszu 
ogólnego krajowego, zostającego pod konstytu­
cyjną kontrolą Wydziału krajowego, bez innej 
legitymacji jak ta, że tak się podobało Radzie 
szkolnej, bo potrzeba było — oto są te kwestje 
incydentalne, które zamieniły sprawę budżetu 
szkolnego ze zwykłej sprawy porządkowej na 
sprawę polityczną i edukacyjną w pełnym stylu.

Jakiż bowiem inny środek pozostaje Wy­
działowi krajowemu i sejmowi dla spełnienia sw y ch  
konstytucyjnych obowiązków, j a k i  inny środek 
temu ostatniemu dla zapewnienia sobie wpływu 
na największe sprawy krajow e: oświaty publi­
cznej i zabezpieczenia praw kraju i swoich, ja ­
kiż, jeśli nie ścisłe rozpatrywanie budżetu, po­
prawa preliminarza w duchu praw krajowych, 
r z e c z y w i s t e j  staranności o edukację i do­
bre gi/śpudarstwo, udzielanie monitów przy bud­
żecie z zagrożeniem odmówienia go nawet funk- 
cjonarjuszom, niechcąeym być powolnymi woli 
reprezentacji krajowej, i odmówienie absolutorjum 
przy nieregularnem  z a m k n ię c iu  rachunkowem ! 
Nie ma innego sposobu naprawy, i nic też spra­
wie budżetu szkolnego nie zdoła odebrać znacze­
nia, o którem mówimy. Lat kilka się złożyło na 
to, aby zaostrzyć kontrowersy istniejące, i samąż 
sprawę budżetu czynić coraz bardziej kwestją 
krytyczną, — a im prędzej zapadną stanowcze 
postanowienia, tem lepiej tak dla sprawy edu­
kacji — która nie znosi ani dotychczasowego 
traktowania jej, ani też z natury swej kontro- 
wersów w jej kierownictwie, tem lepiej także 
dla politycznego stanowiska kraju.

Z tego względu sprawozdanie komisji bud­
żetowej o preliminarzu szkolnym na r. 1886. ma 
znaczenie p o l i t y c z n e g o  ' d o k u m e n t u  
k r a j o w e g o .  Z tego stanowiska będziemy oce 
niać i zapatrywać się na t ę  budżetową rozpra 
wę, a dziś dla ułatwienia i przygotowania grun­
tu podajemy te cyfry preliminarza, ułożonego 
,,rzez komisję, które się różnią od propozycyj Ra­
dy szkolnej i Wydziału krajowego.

Krajowa Rada szkolna.żąda kredytu na płace 
nauczycieli i remuneracje 1,4081378 zł. 77 ct., 
na substytucje zaś, zasiłki i wszelkie inne wy­
datki szkolne, ciążące bezpośrednio na funduszu 
krajowym, 281.450 — czyli razem 1,689.828 zł. 
77 et. Zauważyć tu musimy, że Wsklitek dziw­
nego rozstrzelenia u nas wydatków edukacyjnych 
pod względem rzeczowym, zarządowym jak i ra­
chunkowym, suma ta n ie  przedstawia nawet w 
przybliżeniu tej sunny, jaką kraj loży w drodze 
publicznej i urzędowej na edukację ■ ludową. 
Potrąciwszy- z tej sumy dochody miejscowe, do­
datki szkolne i. własne wydatki Lwowa i Kra­
kowa, pozostawałaby do pokrycia z funduszu kra­
jowego w ściślejszem znaczeniu suma 695.662 
zł. Gdy zaś własne dochody krajowego fundu­
szu szkolnego , wraz z zasiłkiem ze skarbu 
państwr (56.000 zł.) wynoszą 279.238 zł., pozo 
staje jąko żądanie ze strony Rady szkolnej do 
pokrycia ze skarbu krajowego 416.424 zł., nieza­
leżnie od gospodarstw a, jakie krajowa Rada 
szkolna prowadzi okręgowemi funduszami szkol- 
nemi, a które się okazało tak niewystarczają- 
cem . mało ścisłem.

Komisja budżetow a, mimo że o s z c z ę ­
d n o ś ć  za hasło sobie wzięła, podnosi o 52.753 
zł. sumę, do jakiej Wydział krajowy słusznie 
czy niesłusznie — to się przy bliższem rozpa 
trzeuiu okaże — żądania Rady szkolnej zredu­
kował, okroiwszy z nich 110.000 zł. A miano­
wicie podnosi na „Mniejsze potrzeby szkolne i 
urzędowe” o 32.756 złr., które Wydział krajowy 
skreślił z powodu, te  „z mocy ustawy wydatki te 
ponosić winny fundusze szkolne miejscowe11, że 
w innych krajach monarchii nie obciążają też 
one nawet funduszów okręgowych, Rada szkolna 
ząs nie przytacza nawet bliższego uzasadnienia 
tego żądania.

Dalej komisja podnosi, o 6.000*zł. wydatki 
na „ P rz y b o r y  naukowe szkół ludowych”, mimo iż 
Wydział krajowy wylicza, że dla s t u k i 1 k u- 
d z i e s i ę c i u  szkół nowych wystarczającą na 
ten cel kwotą byłoby 4.185 zł.

Komisja podnosi następnie o 15.000 zł. ru­
brykę remuneracyj i zapomóg. Wydział zaś trzy­
mając się zeszłorocznej uchwały sejmu, dowodzi

zarazem, iż remuneracje inspektorów okręgowych 
jako o r g a n ó w  p a ń s t w o w y c h ,  powinny ob­
ciążać skarb państwa, a nadto że nigdzie w ża­
dnym kraju w Austrji t. z. remuneracje zmienne 
dla nauczycieli nie wynoszą stosunkowo tak zna­
cznej sumy jak w Galicji — i brak jest nadto 
bliższego ich uzasadnienia w preliminarzu Rady 
szkolnej. Komisja dla inspektorów okręgowych 
p o n a d  wspomnioną zwyżkę wstawia tem nie­
mniej (zamiast żądanych 3.000 zł.) kwotę 2000 
zł. wbrew motywowaniu Wydziału krajowego.

Mówiąc o podwyższeniu wydatków, prelimi- 
nowanem przez komisję, dodać wypada skreśloną 
przez nią a przez Wydział krajowy proponowaną 
sejmowi (oddzielnem przedłożeniem) sumę 5.000 
zł. na zaliczki zwrotne dla nauczycieli i nauczy­
cielek, tak że ogólna suma, o którą komisja bu­
dżetowa podniosła sprostowany przez Wydział 
krajowy preliminarz Rady szkolnej, wynosi 57.753 
zł. w. a., a o tyle się zbliżyła do preliminarza 
tejże Rady — na pół drogi, aby być w środku.

Korespondencje „Gazety narodowej".
Warszawa d. 14. grndnia.

Nigdy jaszcze W arszawa w czasie przed­
świątecznym nie odznaczała się taką martwotą i 
spokojem, jak w-roku bieżącym; nigdy jeszcze 
fizjognomie kupujących i sprzedających nie przed­
stawiały się tak ponuro, bo nigdy też nie znaj­
dowaliśmy się w tak przykrych pod każdym 
względem stosunkach. Rosja nie omija ani jednej 
sposobności, aby nas nietylko moralnie ale i fi­
nansowo ...........  Choć system obecny przygniata
także i mieszkańców samej Rosji, choć po zna- 
mym ukazie z 10. grudnia litewscy, ukraińscy, 
wołyńscy i podolscy obywatele Moskale, dziś po 
wprowadzeniu w wykonanie drakońskiego prawa, 
muszą patrzeć m» ziemię swoją nieuprawioną 
wcale, leżącą odłogiem, bo każdy w dzierżawę 
nawet brać jej się nie ośmiela, a Polacy tylko 
dotychczas kandydatów na takie dzierżawy do­
starczali, chociaż w końcu wszystko mówi prze­
ciwko gospodarce takiej, nie trafia to jednak do 
przekonania partji, stojącej obecnie u władzy, i 
wszystko idzie ku przepaści.

Wszelkie też usiłowania dęcia w surmy wo­
jenne, które odzywają się na każdym kroku, 
przyjmować należy jako śmieszną donkiszoterję, 
która bezwarunkowo w czyn się nie zamieni. 
Jeden z wielkich Ludzi powiedział, że do prowa­
dzenia wojny potrzeba trzech rzeczy, tj. pieniędzy, 
pieniędzy i pieniędzy — tych trzech rzeczy 
wskutek ekonomicznej gospodarki właśnie Rosji 
brakuje, a i Salomon podobno z pustego nalać 
nie je s t zdolny. Ratowanie się pożyczkami 
to tylko środki paliatywne, które niby katapla­
zmy na chwilę gorączkę odsunąć mogą, ale któ­
re złemu bynajmniej nie zaradzą. To też kto pa­
trzy na społeczeństwo moskiewskie, widzi aż nad­
to dobrze, że o wojnie zewnętrznej mowy być 
nie może, pomimo nawet chęci; jest jednakże 
nieuniknioną wojna inna, wojna wewnętrzna, wy­
wołana przez głodne żołądki i spragnione usta. 
Kwestja socjalna nigdzie też nie pokaznje się w 
tak strasznej postaci, jak wśród tego biednego 
rosyjskiego ludu, który ostatecznie przez kapi­
ta ł jest wyzyskiwany do niemożliwych granic.

Dzieje się coś podobnego i u nas; przedsię­
biorcy jak  mogą tak spiesznie kapitalizują swo­
je interesa, pieniądz znika zamieniony na papier 
publiczny z małym procentem, a tym sposobem 
zmniejsza się z dniem każdym i pole zarobku 
dla pracujących- Gdzie się ruszyć tylko, wszę­
dzie widać zwiększające się szeregi proletarjatu, 
który o ile i jak jest groźnym, mówić nie po­
trzeba. Rozumieją to dobrze ludzie, pracujący w 
winnicy socjalistycznej i agitatorzy wszelkiej 
barwy, którzy mając tuki dobry przykład, coraz 
większe szczerby w dotychczasowym porządku 
państwowym wytwarzają. O energii tych ludzi 
świadczy najlepiej obecny proces socjalistyczny, 
trwający od dwóch tygodni i który się niezawo­
dnie nie tak prędko skończy. Najwięcej skom­
promitowani: Bardowskij, Kunicki, arynski i 
Reklewski pomimo dwuletniego więzienia i wi­
szącej nad ich głowami kary śmierci, wobec są­
du złożonego ad hoc i z góry już postanowione 
go wyroku na oskarżonych, trzymają się t  tak- 
tem. Śledztwo prowadzone było i jest w sposob
  cywilizowanego sądownictwa. Współobwi-
nieni lub odsiadujący karę stanowili dowodowych 
świadków, żandarmerja świadków głównych, a 
całe badanie i tok śledztwa zakrawa więcej na 
farsę, niż na poważnie prowadzoną sprawę. Tego 
rodzaju sądy nic a nic socjalizmowi nie zaszko­
dzą, a tego rodzaju wyroki mogą mu tylko no­
wych prozelitów przysporzyć. Do tej chwili je ­
szcze obrońcy nie zabierali głosu i na nic się 
on nie przyda, tak jak przydać się nie mogły 
wszystkie ich protestacje i zastrzeżenia co do 
nieformalności i meprawności prowadzonego śledz­
twa. Smutną też to musi być rzeczą bronić ko­
goś z wiarą, że obrona na nic się nie przyda. 
Obecność wielu adwokatów Polaków w gronie 
obrońców, sprawia, że pytania świadków i w 
ogóle korzyści, wyniknąć mogące ze zwykłych 
pytań, są małoważne, lękliwie wyzyskiwane i że 
cała obrona jes t sobie niczem więcej jak niepo­
trzebnym epilogiem do całej tej komedji.

Z X. pawilonu wybiegają coraz to nowe wie­
ści i lotem błyskawicy rozchodzą się po cieka­
wych ustach Warszawiaków, ale przyjmować je n a ­
leży z wszelkiem zastrzeżeniem, gdyż oparte są 
one tylko na pogłoskach i na fantazji, a nie na 
realnych informacjach. Obrońcy z łatwych do 
zrozumienia powodów mówić nie chcą, a sala 
sądu jest tak silnie strzeżoną, iż nikt obcy prze­
dostać się do niej nie jest w stanie. Opowiada­
ją naprzykład, że w tym . tygodniu sprowadzono 
już do Warszawy znanego specjalistę do wiesza­
nia, kata Frołowa, co jest wierutną bajką, bo 
dla powieszenia kilku ludzi, specjalistów mo­
skiewskich, wykształconych i wykwalifikowanych 
na polskich szyjach, w Warszawie nie brak.

Hurko znajdował się tylko na pierwszem po­
siedzeniu sądu, później więcej się już nie zjawił. 
Szczegółowe jednak raporta z A. pawilonu od­
biera codziennie.

Warszawa obecnie cieszy się jak dziecko 
zabawką, którą jej urządził pan hrabia Walew­
ski w cyrku Cynizelego, nazwał kiermaszem i 
pobiera dwuzłotówki za wejście, na rzecz W ar­
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności. Pocho­
dy cygańskie, japońskie, chińskie, arabskie, de­
klamacje, wróżące cyganki, światła elektryczne i 
rozmaite tego rodzaju figle ściągają do budy 
cyrkowej tłumy publiczności, która się bawi tem 
wszystkiem, jak to u nas zazwyczaj dzieje się w 
Warszawie. Do tej chwili zresztą ruch przed­
świąteczny nie zdradza się niczem, po sklepach 
pustki, a w dziennikarstwie konsternacja najwyż­
sza. Rezultaty kwartalnych prae młodzieży szkol­
nej podobno najgorsze. 'Osławiony Kryłow ma 
zająć miejsce dyrektora instytutu głuchoniemych 
i ciemnych po ś. p. P apłońskia, jak  zaś te obo­
wiązki spełniać będzie, nie trudno się domyśleć, 
i tu pewnie mądra opieka zechce wprowadzić 
russyfikacyjne zamiary i tym sposobem stworzyć 
wieżę Babel i zamieszanie ogólne w umysłach 
biednych k a le k .

Mróz dokucza biedzie, która w tym roku, 
dzięki pani jenerałowej Tołstoj, ma sposobność, 
przynajmniej wśród nocy schronić głowę w przy­
tułkach noclegowych.

Przegląd polityozny.
Lwów duła 19. grudnia.

(Misja ks, Radziwiłła do Petersburga. — Z sejmu 
kraińskiego. — Nowy namiestnik Dalmacji nr. 
Cornaro. — Z sejmu chorwaclęngo. — Rs. J ę ­
drzej Thiel, nowy biskup wai-mUskL ■— Sprawa 
wydalać z Prus w parlamencie niemieckim. — 

pet. Wied. o rusyfikacji Litwy).

Telegram z Petersburga doniósł przed kilku 
dniami lakonicznie: „Carstwo przyjęli u siebie 
k s. R a d z i w i ł ł a . ” W ślad za tem zatelegra­
fowano z Berlina do paryskiego Tempsa: „Mó 
wią tutaj, że jenerał-adjutant ks. Antom Radzi 
wiłł udał się z polecenia cesarza Wilhelma do 
Petersburga, aby i  powodu kryzis bałkańskiej 
doprowadzić do skutku pogodzenie interesów Au­
strji i Rosji.”

Jakkolwiek stara gadka pewnego angiel­
skiego dyplomaty: „Legatus 6dfevir bonus, mis- 
sus ad mentienduin rei publrcae causa” osłabio­
ną została puwibdzeniem Thiersa, ze me należy 
mniemać, jakoby dyplomata mógł tylko kłam ać— 
świat zanadto jest niedowierzający, aby przeko­
nać go mogły i uspokoić urzędowe i półurzędowe 
dementi w tego rodzaju wypadkach. Istotnie, pi­
sma, zbliżone do rządów ; niemieckiego i au- 
strjackiego, pospieszyły z doniesieniem, że ks. 
Radziwiłł posiada obszerne dobra na Litwie i 
jakkolwiek jest adjutantem cesarza Wilhelma, 
wyjechał sobie, ot tak tylko, dla załatwienia 
swych interesów prywatnych. Te oficjale Be- 
schwichtigungi przypominają jednak zbyt żywo 
świeżą jeszcze 6prawę hr. Khevenh(illera, aby 
można było przywiązywać do nich zbyt wielką 
wagę. Faktem przecież jest, że poseł Austro-W e- 
gier powiózł do obozu bułgarskiego ultimatum 
gdy tymczasem dyplomacja interpretowała spra­
wę w ten sposób, jakoby hr. KhevenhiiUer wy­
jechał tylko z przyjacielską r a d ą  i poleceniem 
wyłuszczenia ż y c z e ń  swego rządu. Gdyby isto­
tnie tak było, to tylko zdumiewać się wypada, 
jak ks. Aleksander dziwnie jes t skłonnym do 
uwzględniania cudzych rad....

W  s e j m i e  k r a i n ą  k i m  motywował p. 
Szuklje z partji narodowej wniosek o reformie 
krajowej ordynacji wyborczej. Mówca krytykował 
ostro fałszywy liberalizm _ partji wiernokonstytu- 
eyjnej, która stawia zaciekły opór rozszerzeniu 
prawa wyborczego także na opłacających mniej 
szy podatek. Po skonczonem przemówieniu g ra­
tulowano prof. Szukljemu ze strony narodowej, co 
wywołało wielką senzację, albowiem poseł ten, 
jakkolwiek jest dobrym patrjotą słowiańskim, był 
atoli podczas wyborów kandydatem rządowym i 
stawał do walki przeciwko słowieńcowi.

Wten. Ztg. ogłasza nominację feldmarszałka- 
porucznika i zastępcy szefa sztabu je n e r a ln e g o

B u d w i k a C o r n a r o ,  n a  n ann i-e - 
s i n i k *  D a l m a c j i .  Nowy namiaafcau pocho- 
dzi z szlacheckiej familii lombardżkiej, urodził 
się jednak w Ołomuńcu r. 183a, jako syn ofi 
cera austrjackiego. Br. Cornaro awansował bar­
dzo szybko. W r. 1876. został jenerałem , a w 
r. 1878., jako szef sztabu jenerałuego 2. armii 
okupacyjnej, odbył kampanię bośniacką. W 1880 
r, mianowany feldmarszałkiem- porucznikiem od 
był kilka misyj poulnych za granicę.

Co do przekonań politycznych nowego na­
miestnika mało dotąd słychać.

Na onegdajszęm posiedzeniu s e j m u  c h o r ­
w a c k i e g o  toczyła się sprawa — jak nam to 
już w krótkości doniósł telegram. — 0 uwięzie­
niu posła Tuszkana z powodu złożenia w sądzie 
rzekomo fałszywego świadectwa. P. Barczicz z
partji j s t a r c z e w i c z a  postawił wniosek naglący o
natyohmiastowe uwolnienie Tuszkana. Nagłość 
wniosku upadła wprawdzie i sprawę oaesłano do 
komisji dla nietykalnością poselskiej, ale ta u- 
ehwaliła niezwłoeznie 5 głosami przeciwko 3 
wniosek następujący :

„Sejm niepochw&la nielegalnego postępowa­
nia prezydenta sądu Kukulicza, który zarządził 
natychmiastowe uwięzienie posła Tuszkana za 
krzywoprzysięstwo, i żąda, aby tenże został wy­
puszczony niezwłocznie na wolność.”

Sprawozdanie komisji miało przyjść wczoraj 
pod obrady sejmu. Zauważano, że za nagłością 
wniosku Barczicza głosowali w Izbie prócz stron­
nictw opozycyjnych także b. ban Pejacewipz, p 
Szram i biskup Gasparicz. Przy rozprawie bu­

dżetowej występuje zaś arystokratyczna partja 
centrum stale przeciwko banowi i rządowi.

We wtorek wybrany został b i s k u p e m  
w a r m i ń s k i m  ks .  J ę d r z e j  T h i e l ,  Nowy 
dostojnik kościoła katolickiego w ziemiach pol­
skich pod zaborem pruskim urodził się w 1826 
roku, liczy przeto lat 59. Na kapłana wyświęco­
ny w r. 1849., został później doktorem teologii, 
w ostatnich zaś czasach sprawował urząd jene- 
ralnego wikarjusza dyecezji warmińskiej. Komi­
sarz rządowy oświadczył po dokonanym wyborze, 
że rząd nie ma nic przeciwko niemu, a ponie­
waż i Rzym zgodzi się niewątpliwie na ten wy­
bór, przeto niezadługo można się spodziewać kon­
sekracji nowego biskupa. Kurjer Potsn. wyraża 
nahzieję, że ks. Thiel, jako biskup dyecezji, w 
połowie, zamieszkałej przez Polaków, zna także 
język polski. Daj Boże 1

Oprócz partji narodowo-liberalnej i socjali­
stów, postawiło, jak wiadomo, także i stronni­
ctwo wolnomyślnych w parlamencie niemieckim 
osobny wniosek w s p r a w i e  b a n i c j i  P o l a ­
k ó w  z P r  us. Ze zaś Polacy nie postawili do­
tąd od siebie wniosku, ale ciągle domagają się 
jedynie wzięcia ich interpelacji pod obrady, wy­
woływało to w prasie polskiej i niemieckiej zdzi­
wienie powszechne, któremu i organ Richtera, 
Freisinn. Ztg , daje wyraz w słowach następu­
jących :

„W sprawie wydalań zamierza frakcja pol­
ska jeszcze przed rozpoczęciem wakacji wystą­
pić z samodzielnym wnioskiem. I  inne frakcje 
zajmują się tą sprawą. F rascja socjalno-demo- 
kratyczna postawiła już jak  wiadomo wniosek 
Już gdy kanclerz oświadczył, że nie odpowie na 
interpelację i większość parlamentu, wbrew gło­
som także wolnomyślnych, skreśliła dyskusję nad 
interpelacją z porządku obrad, należało sprawę 
tę podnieść w formie samodzielnych wniosków. 
Dlatego też uderzało wielce, że polska frakcja 
tak długo upierała się przy traktowaniu sprawy 
wydalań w obranej początkowo formie in ter­
pelacji.”

W piśmie zeszytowem Eusskaja titarina za­
mieszczony był niedawno artykuł niejakiego p. 
Władimirowa o s t o s u n k a c h  n a  L i t w i e  i o 
r u s y f i k a c y j n y c h  r o b o t a c h  w tej prowin­
cji. til. Peterb. Wudom. z tego powodu tak piszą:

„Fan Władimirów przedstawia historją planu 
odpolszczenia katolicyzmu w Rosji zachodniej 
Jest to historją z wielu względów ciekawa, prze- 
dewszystkiem zaś może dla tego, że jes t dowo­
dem, iż półśrodki w polityce nigdy nie przyno 
szą nic krom szkody, i Ze my Rosjanie sami 60 
bie najwięcej zaszkodziliśmy, chwytając się co­
raz nowych półśrodków — zawsze tylko półśrod­
ków. Autor wspomnień podaje siebie jako głó­
wnego twórcę programu odpolszczenia katoli­
cyzmu w Rosji (?) zachodniej, inaczej mówiąc, 
programu wprowadzenia języica rosyjskiego do 
katolickiego rytuału, jakkolwiek projekt ten opra­
cował w literaturze kto inny zupełnie, a w piak 
tyce orędownikiem jego i propagatorem była 
kancelarja poprzedniego kuratora okręgu nauko­
wego wileńskiego.”

Dalej piszą Pd. W ied .:
„Zmarły A. W. Raczyńskij, któremu sprawa 

rosyjska na Litwie bardzo wiele zawdzięcza, ka­
tegorycznie występował przeciw temu „lekko­
myślnemu proejktowi.” W jednym  z listów swo­
ich do wydatnego agitatora na Białej Rusi, pi­
sze on wtedy, kiedy Kaufman porzucał jenerał- 
gubernatorstwo, co następuje :

„„Nie ma co mówić c jego zasługach, ale 
niestety pozostawia on następcy swojemu do za­
łatw ienia omyłkę, której trudno dać wiarę. Mam 
tu ua myśli, jak wam wiadomo, projekt zmusze­
nia księdza polskiego, aby został rosyjskim pa­
trjotą i aby ta przemiana stała' się faktem z tą 
samą chwilą, w której ksiądz będzie zniewolony 
mówić po rosyjsku. Błogosławieni, którzy wią- 
rzą, tylko ja  myślę, że te rosyjskie konwersacje 
w kościołach katolickich do niczego dobrego nie 
doprowadzą. ““

„Plan odpolszczenia katolicyzmu — mówią 
dalej Petereb. Wied. — miał też potężnych swo­
ich przyjaciół i obrońców. Na ich czele stał na­
stępca i spadkobierca polityki Murawiewa, rozu­
mny i honorowy jenerał-gubernator Kaufman 
Popełnił on jednak, jak pisze Raezygskij, ową 
.om yłkę”, ów „błąd”, łatwy do wytłumaczeni* 
dlatego, że zaledwie rok czasu miał do zapozna­
nia się z krajem, w którym był jenerał-guber- 
natorem. Po nim nastąpił Baranów, który także 
niedługo rządził tym krajem. Baranów okazał 
się się jeszcze większym zwolennikiem odpol- 
szczeuia. katolicyzmu i bronił go energicznie 
przed zmarłym carem Aleksandrem II. Hr. Ba- 

,qaaów zaczął go zastosowywać w praktyce. Gu­
bernia mińska przy pomocy księży Senczykow- 
skiego, Kopciugowicza i innych szybao się od- 
polszczyła, tak dalece, że w 38 kościołach z ogól- 
nc| liczby 52, odbywały się już kajan ia i doda­
tkowe nabożeństwa w języku rosyjskim.

„Jednakowoż w W ilnie, pomimo obecności i 
energii autorów projektu, doznał on stanowczej 
porażki i od razu ujawnił sam słabą stronę, tę 
mianowicie, że nawet przy wprowadzeniu go w 
praktykę, jeżeli duchowieństwo polskie zechce 
bronić swej polonizaeji, będzie mogło to uc^ ‘ 
nić, stojąc na gruncie legalnym, lawirując tylko 
wedle swego zwyczaju 2 biegiem prądów poli­
tycznych. Ostatecznie pogrzebano ten projekt za 
czasów Potapowa, który uznał go za szkodliwy 
dla Polaków (sic), więc za niemożliwy, uważa­
jąc za swój obowiązek wszędzie i zawsze opie­
kować się Polakami. Wtedy to księża polscy 0- 
krutnie wyszydzili i projekt i jego autorów z 
wysokości ambony, i oczywiście bezkarnie. Nie­
bawem i sama adm inistracja rosyjska uznała 
program za niemożliwy i sprawa ta _ poszła do 
archiwum, gdzie dotąd leży w zapomnieniu.”

„Łatwo pojąć — kończą Pd- Wied. — że 
teraz jeden z ludzi, którzy przyj®°wab udział w 
urzeczywistnieniu tego projektu, odzywa się z 
goryczą o tem zapomnieniu. Bardzo właściwie

też pan W ładimirów ubolewa i biada nać tem, 
że teraz w gubernii mińskiej po wszystkich ko­
ściołach kazania i modły odbywają się w języ­
ku polskim. Toż dla opinii publicznej fiasko to 
może posłużyć za dowód, że w polityce rosyj­
skiej w kraju Zachodnim żadne takie zewnętrz­
ne paliatywy nie powinny grać roli. Odpolszcze- 
nie ludności katolickiej wymaga tam środków 
organicznych, zdolnych w ogóle podnieść żywioł 
rosyjski państwowy i kulturny w tym kraju, a 
nadewszystko wymaga stałego i niewzruszonego 
programu politycznego.*

Wojna serbsko-bułgarska
Międzynarodowa komisja m ilitarni jes t już 

dziś prawdopodobnie na placu boju i rozstrzyga 
o rozgraniczeniu obustronnych sił nieprzyjaciel­
skich. Gzy i o ile zostaną uwzględnione przy 
tej sposobności żądania króla Milana i księcia 
Aleksandra, żądania odnoszące się racaej do p o - ' 
litycznej strony zatargu, jak do względów ściśle 
strategicznych, lub taktyctnyeh obu arm ii, do­
wiemy się zapewne już w ciąga najbliższych dni. 
W każdym razie wątpić należy, ezy orzeczenie 
wyiwspomnianej komisji będzie ostatecznie de- 
cydującem, a raczej spodziewać się możns pono­
wnego odesłania całej sprawy przed trybunał 
konferencyjny mocarstw europejskich, Ostateczny 
rezultat tej konferencji zależeć będzie głównie 
od stanowiska, jakie zajmą Turcja i Rosja, bo co 
się tyczy innych państw, to zanurkowały one 
już dość wyraźnie zgodność swych zapatrywań, 
polegającą na razie na odstąpieniu od dotych­
czasowej nietykalności traktatu berlińskiego i 
status quo na półwyspie Bałkańskim.

Rosja pragnie skorzystać z tego przejścia, 
aby właściwą jej tylko drogą i środkami przy­
wrócić trak ta t san Stefański, ćhociażby przez 
jeszcze razowe poświęceńie osoby ks. Aleksandra 
Battenberga.

Wielce zajmującą pod tym względem odbie­
ra wiadomość Polit. Corresp. od swego korespon­
denta w Petersburgu, który na podstawie zwykle 
dobrych informaeyj donosi, że Rosja pragnie wyr 
stąpić z całą swobodą działania celem uregulo­
wania spraw Wschodu, a mianowicie państw 
Bałkańskich według swoich planów, znanych do­
brze Europie z czasów Ignatiew a Na. h r. Eal- 
nokyego kolej zasłonięcia się od nowego szachu, 
a może i matu.

Sprawy sejmowe.
Banda wyzyskiwaczy! okpiszów finansowych, 

któraby rada wszystkie, a nawet więcej niż 
wszystkie in tratne interesa austrjackie zagarnąć 
w swoje ręce (aUes Bier in der Welt und noch 
fiin f Łimer drauf), a która się grubo okupąje 
Nowej Pressie za umieszczanie, a jeszęze więcej 
za zamilczanie pewnych spraw i sprawek. — u- 
mieśeiła w tym swoim organie, w częśei jego 
„ekonomicznej” artykuł pod napisem ^Sporysz,” 
uderzający z całą furj’ą niemiecko-szrajbjudowską 
na to, że się nasz sejm, a zwłaszcza poseł Mę- 
ciński poważył podnieść sprawę sporyszu w ży­
cie, przeznaczonem na chleb dla wojska.

Artykuł Nowej Pressy osnuty jest na dwóch , 
wyrazach, które też wybitnemi czcionkami od­
znaczono — mianowicie utrzymuje, iż „prząpisy 
co do prowiantowaniajarmii wyraźnie postanawiają, 
że w zbożu, liwerowanem dla armii, w c a l  e n i e  
może się sporysz znajdować.” Jestto  k ł a m ­
s t w o ,  , albowiem przepisy te d o p u s z c z a j ą  
s p o r y s z ,  tu i ówdzją /vereinzelt), i dlatego 
iatendantura krakowska żądała, aby m inisterjum  
wojny orzekło, ile sporyszu w życie znajdować 
s)ę może. I  na podstawie tego kłamstwa w ołt, 
te  „przecież na miłość Boską posłowie galicyj­
scy nie zachcą armii zmuszał do pożywanie, 
chleba, zabójcze choroby wywołującego,”

Słynie dotąd owo powiedzenie: „Kochani
Galicj&nie, macie swoje z b o ż e ,  pozostawcie 
więc p r z e m y s ł  innym prowincjom.” Teraz 
powiada nam Nowa P r e m : „Wy zacofańcy, u 
których skutkiem braku cywilizacji kołtun się 
glejjj, bądźcie kontenei, że odbienyąc wam do- 
atawą a b « ż  a , po największy części s i  a n o  w 
Galicji zakupujemy.” Tak stoi wydrukowane 1

Są tam jeszcze w tym artykule o „sporyszu 
narodowym” (nationales Mutterkoru) pogróżki 
dla namiestnika, p. Zaleskiego, że natychmiast 
w sejmie nie natarł posłom uszu w interesie 0- 
waj bandy wiedeńskiej, i dalsze pogróżki dla 
ministra wojny, gdyby w delegacjach ni* spsio- 
ozył naszych posłów za to podniesienie sprawy 
sporyszu. I  jaszcze w końcu kiwa artykuł gro­
źnie na ministra wojny, a nadto croąi zdeban- 
kowaniem zboża galicyjskiego na targowicy eu- 
gopąjskiej- Ba, a gdzięż dja. q»s ta europejska 
tjargowics. ?... Zadowolilibyśmy się nturazie lej aj- 
gem postępowaniem pewnyoh afear na targowicy 
ąnstrjackiej i galicyjskiej.

Artykuł ten jakkolwiek niewymownie podły 
ąia dla nas tę wartość, i i  Aąm&oalnis wsuazuje 
swoim wrzaskiem, że ęhod^, tu.p interes bardzo 
dobry, i że niepowinnińmy ftśżąwać w naszych u- 
siłowaniach, aby korzyść z niego nasi kraj od­
nosił, a nie szajka obcych spekulantów.

Obywatele i prezesi Rad powiatowych okrę­
gu brzeżańskiego i podhajeckiego wnieśli do sej­
mu petycję, w której powołując się na uznaną 
potrzebę tak zę względów strategicznych jak  i 
handlowych budowy linii kolejowej ze Stryja do 
granicy rosyjskiej — proszą: „Sejm raczy u-
chw alić:

„Budowę kolei ze Stryja do granicy rosyj­
skiej z odnogami Brzeżany-Podhajce i Mikulin- 
ce-Chorostków uznaje się za niezbędna oraz na­
głą, i wzywa się Wys. rząd, aby budc»Va tej kó- 
lei przyszła jak  najrychlej do skutku.”



Nowa Władysława lir. Badeniego.
Wygłoszona na posiedzeniu sejmu d. 16. grudnia.

Bardzo się cieszę, że ze stanowiska polity­
cznego sprawa już bezemnie została wyjaśnioną, 
a to w świetnem przemówieniu ks. Sapiehy. Cie­
szę się tembardziej, że mnie, jako referentowi 
władzy adm inistracyjnej, przystoi mówić wyłą­
cznie przedmiotowo, przeto też mówić będę tyl­
ko o kopytkowem, ani na krok od kopytkewego 
nie odstąpię. Jeszcze co do zasadniczego zapa­
tryw ania ostatniego szanownego mówcy, który 
jakkolwiek dziś godzi się z wnioskiem Wydziału 
kraj., jednak zasadniczo nie godzi się w ogóle 
na udzielanie miastom koncesyj kopytkowego na 
rzecz utrzym ania dróg, ulic i placów miejskich, 
oświadczam, że jakkolwiek jego sojusz chwilowo, 
to jest na dziś przyjmuję, i jakkolwiek nie mam 
powodu w interesie tej sprawy, którą dziś mam 
obronić, zasadnicze jego poglądy zbijać, to pro­
szę go jednak, ażeby milczenia mego nie.tłóm a- 
czył w ten sposób, jakoby sojusz między nami 
zawarty, był wieczysty w tym kierunku, iź ró­
wnież na zasadnicze jego zapatrywania się zga­
dzam.

Przechodząc do rzeczy samej podnoszę, iż 
szanowny poseł brodzki sam przyznaje, że po­
stanowieniom ustawy nie stało się zadość. Pod­
niósł jednak głównie w interesie miasta i na 
jego korzyść po pierwsze irudne bardzo położe­
nie materjalne miasta, po drugie, niespełnienie 
warunków koncesji przypisuje on głównie opó­
źnieniu i zaniedbaniu, nareszcie całą winę skła­
da na dotychczasową reprezentację m iasta,i zda­
je się cieszyć z tego, iż jej już nie ma. Ze po­
łożenie m aterjalne miasta jes t rzeczywiście opła­
kane, tego bynajmniej nie przeczę. Tak jest, 
położenie m aterjalne miasta jest opłakane, l«cz 
nie jest ono niem od dziś, jest ono takiein od 
lat kilku, a w szczególności było ono w każdym 
razie w takim stanie w roku zeszłym, przeto 
wtedy, kiedy ten poseł, o którego życzliwości 
dla miasta Brodów nikt w tej Izbie nie wątpi, 
sam zaznaczył ostateczny kres i ostateczne g ra­
nice tej względności, tej wyrozumiałości i tej 
pobłażliwości, do których w roku zeszłym, ze 
względu właśnie już na opłakany wówczas stan 
miasta, się odwoływał. Szanowny p. Hausner, bo
0 nim tu mówię, w roku zeszłym tak powie­
dział, (o tyta -,)... „Dodatek do wniosku komisji 
drogowej, który sobie pozwolę postawić, dodatek 
tego rodzaju, ażeby W ydział kraj. niezawiśle od 
badan, które ma przeprowadzić i wskutek któ­
rych na następnej sesji przedłoży albo odmówie­
nie, albo przyzwolenie myta kopytkowego, ażeby 
W ydział krajowy na tej sesji przedłożył prowi­
zoryczne przyzwolenie na pobór kopytkowego 
na rok jeden. To zupełnie nie przeszkadza, aby 
potem, jeżeli W ydział krajowy uzna, że presta- 
cje drogowe nie są wykonywane, że stan dróg
1 ulic zły, że miasto nie zasługuje na uwzglę­
dnienie, żeby potem zasadniczo odmówił i z 
wnioskiem odmownym wystąpił. Wtedy przynaj­
mniej to nie nastąpi, coby dziś nastąpiło, t. j. 
że nie zapadnie kara przed osądzeniem rzeczy."

Oznaczył przeto p. H ausner sam ostateczny 
kres dla dalszego cierpliwego naszego wyczeki­
wania na spełnienie warunków koncesją zastrze­
żonych, a oznaczył go na rok jeden. Rok ten 
właśnie upłynął, a w ciągu tego roku zamiast 
naprawy dawnego złego, przybywa złe nowe. 
Streszczają zło to wyczerpująco obydwa sprawo­
zdania Wydziału krajowego. Szczegółów zaś tak 
w sprawozdaniu przytoczonych,. jak i szczegóło­
wych zarzutów przeciwko nim przez szanowne­
go posła brodzkiego podniesionych, nie zamie­
rzam tu dyskutować, cenzurowanie bowiem ra ­
chunków nie może być zadaniem obradującego 
sejmu. Proces rachunkowy winien był według 
ustawy już przed otwarciem sejmu w czasie wła­
ściwym i przed właściwą władzą być przepro­
wadzonym, władzą zaś właściwą jest ta, którą 
ustawa do kontroli nad gm iną powołuje, to jest 
Wydział krajowy.

Powtórzę tylko jeden ustęp ze sprawozda­
nia, mianowicie ten, że przez ciąg całego roku 
aż do dni otwarcia sejm u, miasto Brody nie 
dało Wydziałowi kraj. żadnego znaku życia. 
Nadto zaś te dokumenty, które w ostatniej chwili 
nam przedłożono, sumiennie wyznam, że raczej 
zaciemniają pogląd na administrację miasta, ani 
żeli go wyjaśniają. Czy w obec takich faktów 
mamy przekraczać granicę, przez samego naj­
życzliwszego przyjaciela m iasta zakreśloną? Czy 
w obec tego co w ciągu tego roku w Brodach 
zaszło, m a m y  w s z y s t k i m  i n n y m  m i a ­
s t o m  w k r  aj  u , p o s i  a d  a j ą c y  m p r z y w i ­
l e j e  n a  p o d o b n y c h  w a r u n k a c h ,  d o d a ­
w a ć  o t u c h y  do  l e k c e w a ż e n i a  p o s t a ­
n o w i e ń  u s t a w y  l u b  z b y w a n i a  i c h  l a d a  
c z e m ?  Gdybyż to kopytkowe rzeczywiście było 
tak niezbędne dla m iasta ! Lecz ktokolwiek zna 
bliżej stosunki tego miasta, ten wie jak  obfite 
źródła dochodów leżą tam odłogiem, ten wie, że 
potrzeba tylko dobrej chęci, że potrzeba dosta­
tecznego uwzględnienia interesów ogółu, że po­
trzeba pilnego baczenia, aby interesa partyku­
larne nie brały góry nad interesem ogółu gminy, 
a wtenczas gmina rycbło ze wszystkich kłopo­
tów otrząść się może, chociażby bez kopytko­
wego. Lecz jeśli Wydział kraj. w tym kierunku 
usiłowań dostrzeże, to z pewnością w interesie 
podniesienia miasta ponownie sam u Wys. sejmu 
względów dla miasta tak postępującego domagać 
się będzie. Przypisuje sz. poseł brodzki główne 
złe opóźnieniu i zaniedbaniu. Gdyby to rzeczą 
było jawną, że pobłażliwości tutaj jedynie dla 
opóźnienia i zaniedbania potrzeba, to może rzecz 
byłaby łatwiejszą. Ale ezyż Wydziałowi kraj. 
wolno, brak zupełny rachunków z dwuletniego 
peijodu kłaść wyłącznie na karb zaniedbania ? 
Czy wolno mu to, zwłaszcza wobec dokumen­
tów w ostatniej chwili przedłożonych, które na 
pierwszy rzut oka tak wątpliwe przedstawiają 
cyfry? A jeżeli rzeczywiście przedłużenie tego 
przywileju ma być kwestją tak żyWotną dla mia­
sta Brodów, czy wolno nam  logicznie rzecz bio­
rąc, pomawiać o zaniedbanie korporację nale­
żącą przeważnie do tej warstwy społecznej, któ­
rej jeszcze nikt nigdy nie zarzucał, aby intere­
sów swoich żywotnych zaniedbywała (głosy : do­
brze).

Lecz powiada szan. p o se ł: To wszystko na- 
broiła ta dawna Rada, teraz zaś jest nowa R a­
da, jak  mówi, żywi nadzieję, że odtąd wszystko 
dobrze pójdzie. Czy to dawna Rada miejska, o 
której szan. poseł wyznaje, że była tak grze­
szną, obecnie jes t radykalnie przeistoczoną, nie 
wiem. Według naszych informacji silny zastęp 
członków starej Rady wszedł w Radę nową. Na­
tom iast nie widzimy w niej już niektórych naj­
celniejszych obywateli m iasta, — ażebym pod­
niósł tutaj tylko — brak w niej znanego nam 
wszystkim byłego posła tego sejmu a obecnego 
prezesa Izby handlowej broazkiej.

Mimo tego wszystkiego jednak, żywi szan. 
oseł nadzieję, że na przyszłość pójdzie wszyst- 
o dobrze. W yrażenie nadziei, to wyraz osobi­

stego uczucia. Z uczuciem polemizować nie będę, 
przyszłość je s t w ręku B oga, do czytania w 
gwiazdach W ydział krajowy, jakkolwiek tak wy­
soko położona władza autonomiczna, niema kom 
petencji. (W esołość) Jeżeli jednak w tej kwestji 
kopytkowego zejdziemy trochę z wyżyn uczucio­
wych na pole realniejsze i będziemy sprawę ko­
pytkowego miasta Brodów traktować nie ze s ta ­
nowiska uczuć, a nawet i nie ze stanowiska po­
lityki, lecz na podstawie aktów i ńa podstawie 
faktów i z tego co było i z tego co jest czynić 
będziemy wnioski o tern co będzie, to koniecznie 
musimy dojść do konkluzji nieco odmiennej, a- 
niżeli ta, do której szanowny poseł brodzki do­
chodzi.

Jakkolwiekbądź, mam zaszczyt imieniem Wy­
działu kraj. stanowczo oświadczyć, iż Wydział 
krajowy nie jest w możności poświadczenia gm i­
nie, że spełniła ona warunki obowiązującej u- 
stawy. Czy komisja drogowa będzie w możności 
na podstawie tych samych aktów poświadczyć 
rzecz wręcz przeciwną, to w tym względzie mu­
szę wyrazić co najmniej powątpiewanie, a to 
tern bardziej, że komisja drogowa już w roku 
prze&złym badała akta i już w przeszłym roku 
w sprawozdaniu do Wysokiego sejmu wniesio- 
nem przedstawiła, że na podstawie tych aktów 
wniosku dodatniego stawiać nie może. Czy z te­
go, co tutaj przeczytałem i tu powiedziałem, 
Wys. sejm odniósł wrażenie, że od roku sprawa 
poszła naprzód, lub też czy cofnęła się wstecz? 
Wobec tego, że niewątpliwie nastąpiło drugie, 
wątpię, aby komisja drogowa mogła dziś po­
świadczyć to, czego niepoświadczyła, kiedy złe 
było mniejsze, to jest w roku przeszłym ; raczej 
byłbym zrozumiał, gdyby szan. poseł był się od­
wołał ponownie bezpośrednio do łaski Wys. sej­
mu. Sejmowi wolno łaskę świadczyć, ale komisja 
wybrana, która ma polecenie przedłożyć sprawo­
zdanie o stanie sprawy, ta koniecznie tylko na 
podstawie aktów sprawę będzie musiała oceniać 
i do rezultatów innych jak Wydział kraj. przyjść 
nie może.

Przypominam, że przedkładanie sprawozdań 
we wszystkich sprawach tego rodzaju przez Wy­
dział kraj. jest stałą regułą, to zaś co w roku 
zeszłym zaszło, że sprawozdanie było przez ko­
misję drogową przedłożone, to było wyjątkiem, 
a uderzam się w piersi, ten wyjątek przyszedł do 
skutku nie bez porozumienia ze mną i nie bez 
mego współdziałania, ale był to właśnie wyją­
tek, trat exceptio quae firmaoit regulam, i to dht 
próby ostatecznej! ale żeby podnosić właśnie 
wyjątek ten jednorazowy do reguły, a to w tym 
kierunku, że ustawy mają być obowiązujące dla 
wszystkich w kraju, wyjąwszy dla miasta Bro­
dów, dla którego zawsze i wszędzie tylko bę­
dzie stanowiony wyjątek, to zdaje rai się, że nie 
przysporzy ani posłuszeństwa ani też poszanowania 
dla ustaw przez sejm uchwalanych. Wyjątek 
ten, jaki w roku zeszłym zaszedł, najwłaściwiej 
i najtrafniej określić się da wyrazem wprowa­
dzonym do parlamentów przez pewnego wiel­
kiego męża stanu, który podobno liczy jeszcze 
w Brodach niektórych politycznych przyjaciół! 
to  b y ł o  e k s t r a w u r s t  (wielka wesołość). 
Czy taki sposób traktowania Brodów ma iść in 
perpetuum, to pozostawiam ocenieniu Wys. Izby, 
W ydział kraj. jednak pozostaje przy swoim pier­
wotnym wniosku, który brzm i: „Wys. sejm ra ­
czy nad porśbą gminy m. Brodów o odnowienie 
koncesji na pobór myta kopytkowego, przejść do 
porządku dziennego." (Liczne brawa).

S praw y autonomiczne.
Komitet gal. Towarzystwa gospodarskiego w 

odpowiedzi na zapytanie Wydziału krajowego z 
d. 18. września b. r. w s p r a w i e  p a s t w i s k  
g m i n n y c h ,  oświadczył Wydziałowi krajowemu, 
że wedle jego zdania, wszelkie starania w kie­
runku naprawy złego pozostaną bez skutku, jeśli 
nie będą obmyślone środki, zniewalające W ydzia­
ły  powiatowe do gorliwszego i energiczniejszego 
zajęcia się sprawą pastwisk gminnych. W wielu 
gminach — mówi komunikat Tow. gospodarcze­
go — nie ma ściśle oznaczonych granic pastwi­
ska wspólnego, a włościanie z niem sąsiadujący 
wcielają eo rok część własności gminnej do swo­
jej posiadłości. Następnie przekonaćby się trze­
ba, czy i o ile odpowiada pastwisko dzisiejszym 
potrzebom gminy.

wielu gminach znajdują się pastwiska 
większe, niżby tego obecny stan bydła w gminie 
wymagał, wskutek czego pojawiają się może pro- 
jekta, ażeby część dastwisk sprzedać, lub na in ­
ny rodzaj kultury przemienić. Przeciw temu o- 
świadcza się komitet stanowczo; — bo zm niej­
szenie pastwisk spowodowaćby mogło upadek 
chowu bydła, a przynajmniej utrudniłoby jego 
rozwój. Pozwolić na wydzierżawienie lub prze­
mianę pastwiska gminnego na inną kulturę mo­
żna tylko wtedy, gdy pewna mała parcela onego 
leży zbyt daleko od wsi, i otoczoną jest obecnie 
gruntami. I  w tym jednak razie należałoby pier­
wej próbować skomasowania pastwisk za pomo­
cą zamiany gruntów, a dopiero po bezskutecz­
nych usiłowaniach wydać pozwolenie na dzie­
rżawę, a nawet sprzedaż tej odległej parceli. — 
Należałoby także polecić, ażeby każdy używają­
cy pastwiska gminnego płacił stosowny czynsz 
roczny od sztuki bydła. Zresztą pożądaną była­
by dla władz nadzorczych ewidencja dochodów 
z pastwisk gminnych, które utrzymywane i u- 
lepszane być powinny przeważnie z tych fnndu-
8ZÓW.

Po tych uwagach, komitet Tow. gospodar­
czego podnosi, że powszechnym a wielce szko­
dliwym zwyczajem jest zawcześne na wiosnę, 
a za późne w jesieni pasanie bydła na pastwi­
skach. Szkodliwem jest także paśanie gęsi wspól­
nie z bydłem rogatem, a już marnotrawstwem 
nazwać trzeba spasanie całego pastwiska naraz 
od samej wiosny. Oprócz tych praktyk zajmują 
krety pastwiska sucho położone, a woda przez 
pół roku stojąca pastwiska nisko położone.

Komitet wreszcie zaleca, ażeby W ydział kra­
jowy n ak aza ł:

a) osuszać pastwiska gminne o tyle, aby wo­
da na powierzchni tychże zatrzymywać się nie 
m og ła;

b) oznaczyć co roku stosownie do okolicy 
kraju, czas używania pastwiska wspólnego — nie 
wcześniej jak od 1. maja, i nie później jak do 
16. października;

c) bez względu na obszar dzielić pastwisko 
na 2 lub 3 części i spasać je  kolejno tak, aby 
zapewnić trawom czas potrzebny do odrostu po 
pierwszem spasieniu;

d) wydzielać co roku część pastwiska wyłą­
cznie dla g ę s i;

e) co roku z wiosną każde pastwisko bro­
nować w celu rozrzucenia świeżych kretowisk, 
zniszczenia m chu i odświeżania darń.

I lwowskiej Radj miejskiej.
Posiedzenie z d. 17. grudnia. Przewodniczą­

cy, prezydent miasta, Dąbrowski.
Na wezwanie przewodniczącego, Rada uczci­

ła  przez powstanie pamięć zmarłego radnego 
Jaśkiewicza.

Na opróżnione miejsce dyrektora zakładów 
św. Łazarza, wybrano rad. Łukawskiego, a do 
komisji ubogich rad. ks. Wasilewskiego.

W dalszym ciągu dyskusji nad nomenklatu­
rą ulic, zapadły, między innemi, następne uchwa­
ły . część ulicy Słowackiego, od ulicy Trzeciego 
maja (dawna Majerowska) do ulicy Mickiewicza, 
zwać się będzie M a r s z a ł k o w s k ą ;  ulicę Na 
Rurach nazwano ulicą J a n a  K o c h a n o w s k i  e- 
g o; od placu Halickiego do Kręconych słupów — 
ulicą S t e f a n a  B a t o r e g o ;  Mosiężną — ulicą 
M o j ż e s z a  B e i s e r a ;  Ślusarska otrzymała na­
zwę ulicy S o k o ł a ;  uchwałę co do przemiany 
ulicy Piwowarskiej ne ulicę Piotra Skargi reasu­
mowano, zatrzymując dotychczasową jej nazwę.

Stypendja z fundacji miejskiej dla sierót, po 
40 złr. otrzym ali: Jan  Nieczogłowski, Stanisław 
Sylwester, Marjan Łazowski, Michał Majer, Mi­
chał Oflew, Marcin Piotrowski, Leopold Dostał, 
Stanisław Gordon, Adam Fritz; Anna Głowacka 
i Bronisława Frankowska.

Do dwóch stypendjów po 60 złr. z fundacji 
Kaiola Kiselki, uchwalono przedstawić fundato­
rowi z dziewcząt Helenę Annę Bandryło, a z 
chłopców terno: Kazimierza Borkowskingo, S ta­
nisława Mrozowskiego i Józefa Gertowskiego.

Ze  Żmudzi,
Istnieje taka dykteryjka o Żm udzinaeh: 

„rzuć gołego Źmudzina do pustej studni, a wy­
gramoli się we fraku i przy zegarku.;." Złośliwa 
to dykteryjka, a jednak świadczy ona, że Żrau- 
dzini dają sobie radę w najfalniejszych sytua­
cjach życiowych, że w każdem przykrem poło­
żeniu umieją wytrwać, a nawet takowe złago­
dzić.

To też kiedy w innych zakątkach kraju, 
z powodu obecnej biedy, ludzie lam entują i o- 
puszczają ręce, na świętej Żmudzi widzimy po­
dwojoną pracę, potrojoną oszczędność, co wszy­
stko, razem wzięte, skutecznie odpiera biedę i ze 
spokojem i nadzieją pozwala wyglądać lepszych 
i pomyślniejszych czasów. Prawda, że Żmudź 
posiada dogodniejsze niż gdzieindziej warunki : 
koleje żelazne przecięły kraj cały, łącząc Żmudź 
z portami, jakiemi są Ryga i L ib aw a; następnie 
z Królewcem i przez Dynaburg z całą siecią 
dróg północnych i południowych cesarstwa; da­
lej kraj ten ma rzeki spławne, jak Niemen i 
Windawa, a nadto kilka dróg bitych. Niezależnie 
od tego, w całym kraju nie istnieją, lub należą 
do wyjątków takie olbrzymie fortuny, jak np. 
w guberniach południowo-zachodnich, które obli­
czane morgi, mają takowych setki tysięcy, których 
w jednym dniu i dobremi końmi przyjechać nie­
podobna.

Wytknęliśmy powyższe sprzyjające warunki, 
prawdę mówiąc, dla tego głównie, ażeby ów la ­
ment i owo narzekania na biedę, które nieustan­
nie w innych miejscowościach kraju słyszeć się 
dają, usprawiedliwić i wytłumaczyć... A jednak 
przyznać trzeba, gdyby Źmudzinom te wa­
runki zostały, dajmy na to , odjęte, jeszczeby so­
bie, .rądzili skutecznie i rąk nie o p u sz c z a l i ; prze­
ciwnie zaś, w południowo-zachodnich prowin­
cjach i wobec lepszych warunków, biedowanieby 
nie ustało. Źmudzini pracują sami i na sio 
majątków, zaledwie jeden wydzierżawiony żydowi, 
kiedy w pomienionych guberniach większą po­
łowę majątków dzierżawią żydzi i to jest wszy­
stko, co tam w kierunku zażegnania biedy zro­
biono. Żydzi osiedli we dworze, a dziedzice 
wynieśli się do miasta dla... edukacji d z iec i!...

Kiedy właściciel folwarku, mającego, przy­
puśćmy, 1.600 morgów ziemi, położonego w gub. 
wołyńskiej, w miejscowości nieposiadającej fabryk, 
oblicza nie dochody, ale straty, biadając nad 
tein, czy też on kryzys ekonomiczną wytrzy­
ma, — właściciel takiegoż folwarku na Żmudzi 
składa ruble do kabzy, bo się praktycznie urzą­
dził. Zapewue nie jest to zjawisko ogólne, ale 
też i niezupełnie wyjątkowe, a w każdym razie 
na zaznaczenie zasługuje.

Owóż tedy praktyczny żmudzi u tak się urzą­
dził, że folwark jego, mający 1.500 morgów 
gruntu, przynosi mu czystego dochodu, notabene 
w dzisiejszych ciężkich latach, proszę zgadnąć, 
wiele? wyraźnie sześć tysięcy rńbli z samej roli, 
nie licząc propinacji, młynów, dochodow z lasu 
i t. d. Zostawiwszy tylko 300 morgów ziemi dla 
dworu, 1.200 morgów podzielił na 3U działów, 
a pobudowawszy na każdym z nich chaty i za­
budowania, oddaje takie działy w dzierżawę „lu­
dziom wolnym". Każdy taki dzierżawca, oprócz 
używalności gruntu, ma prawo pasania bydła w 
lesie właściciela, dostaje opał z powału i suszy 
i zbiera grzyby, orzechy i t. d. Za to płaci wła­
ścicielowi rocznie rs. 120, co od wszystkich sta­
nowi sumę rs. 3.600; a oprócz tego wszyscy 
dzierżawcy razem obowiązani są pole dworskie 
zorać, nawóz wywieźć, zasiać, zboże zebrać, zło­
żyć, zmłócić i na odległość 40 wiorst, gdzie 
właściciel wskaże, takowe dostawić. Z tego tedy 
pola dworskiego właściciel miał dochodu prze­
szło 2.000 rs. A nadto, służby folwarcznej, oprócz 
pastucha do bydła i stangreta, nie trzyma, in ­
wentarza roboezegó ani narzędzi rolniczych nie 
ma, żadnych rozchodów na gospodarstwo nie 
ponosi, a z połowy uzbieranych grzybów i orze­
chów, oddawanej do dworu, ma jaki taki do­
chód.

Dobre to jest, ale pytanie : jakiegoż to ka­
pitału potrzeba było na pobudowanie tylu sie­
dzib i czy znajdą się zawsze tacy dzierżawcy?

Kapitał na całe to urządzenie, nie licząc 
drzewa, nie przekroczył cyfry kilku tysięcy ru­
bli, a jak widzimy, znakomicie się on op łaca; 
co zaś do dzierżawców, to jest ich tylu, że sko­
ro czasem zawakuje miejsce, zaraz się zgłasza 
kilku amatorów, bo też lud prosty na Żmudzi 
jest nader zamiłowany w pracy około roli, a 
chociaż, jak obecnie, dobrych rezultatów niema, 
to jednak oszczędnością jako tako biedę połata 
Lubi ten lud, co prawda, gorzałeczkę, ale, jak 
to mówią, zna miarę, pije w pojedynkę, a n i­
gdy w kompanii, przesiadującej całe dnie w 
karczmach, jak to na Rnsi widzimy.

Netylko ludzie prości stanowią kontyngens 
takich dzierżawców. Są między nimi surdutowi 
szlachcice, którzy cokolwiek i nauki liznęli, chę­
tnie jednak i ci pracują na zagonie, bo praca 
taka, bądź cobądź, daje byt niezależny.

Namówże takiego Wołyniaka, naprzykład, 
co się z waszecia nosi, ażeby poszedł na 40-sto 
morgową dzierżawkę. Za nic! Woli on wysługi­
wać się żydowi, woli zaczepić się przy jakiejś 
kancelarji, próbuje osiąść na szyneezku, zresztą, 
przesiadywać w mieście i deptać błoto uliczne, 
niekiedy konikami handlować, aniżeli wziąść się

do roli i na małym kawałku pracować. To też 
widzimy na Rusi mnóstwo wałęsających się lu­
dzi bez zajęcia, czego na Żmudzi zupełnie niema.

„Jak dbajemo, tak majemo" — mówi przy­
słowie ukraińskie. M. S.

M a  n n v a  i nrnmi
Lwów d 18. Grudnia.

’ S tan powietrza. Obserwatorjum szkoły p0 
litecknicznej donosi:

Dzień wczorajszy był mglisty do południa, 
popołudniu był stan nieba zmienny, wieczorem! 
zostało niebo znowu zamglone a pizez noc rosił 
deszcz do rana, opad nieznaczny wynosił na dobę 
2,, mm. Średnia temperatura dnia wczorajszego
była 3°,3, najwyższa w nocy - |-  1,° C.

Prognoza na dobę następpą. od 12. godz.
w południe dnia 17. grudnia: Przy wietrze
przeważnie północnym temperatura się obniża, stan 
nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne, opadu 
nie ma, co najwięcej opad śniegu wcale nie­
znaczny.

* Casarz dał 100 zł. gminie Krzywa w pow. 
gorlickim na restaurację cerkwi.

* Pp, Stefan Rogoziński i Leopold Janikowski,
głośni podróżnicy polscy pc Afryce, jak  donosi 
N. Reforma, przybyli w dniu lb . bm. do Krako­
wa. Ostrzeżeni przez rząd aLgielski o rozkazie 
aresztowania ich na terytorjum niemieckiem, wy­
danym przez ks. Bismarka, podróżnicy nasi zmie­
nili w Londynie plan podróży i zamiast przez 
Berlin podążyli do kraju przez Francję i Szwaj- 
carję. Ziomkowie nasi przywieźli z sobą bogaty 
zbiór osobliwości afrykańskich, któremi zamierza­
ją wzbogacić muzeum przemysłowo-techniczne. — 
Wczoraj zwiedzali zakład dr. Baranieckiego, o 
którym nader pochlebnie się wyrażają, a nastę­
pnie obiadowali u pp. Eminowiczów, z któremi p. 
Leopold Janikowski w bliskiem zostaje pokrewień­
stwie. P. Janikowski w niedzielę wyjeżdża do 
Warszawy, gdzie rodzina jego przebywa, p. Rogo­
ziński zaś pozostanie w Krakowie przez czas dłuż­
szy, w celu opracowania obszernego sprawozdania 
z odbytych podróży, które zamierza ogłosić w ję ­
zyku polskim i angielskim. Celem dalszych badań 
podróżnicy nasi powtórnie udadzą się z wiosną 
do Afryki.

* Polonia na Bukowinie, do niedawna tak 
liczna i świetnie naród reprezentująca, zaczęła o- 
statnieini laty coraz bardziej szczupleć co do licz­
by, a przy braku solidarności, ustępując pod mo­
żnym naciskiem centralizmu, geimanizmu i rumu- 
nizmn do tego zeszła, że przy ostatnim spisie lu­
dności zaledwie 18.000 dusz polskich przyznało 
sie do swojej narodowości, a w gminach, przewa­
żnie złożonych z Polaków, dzieci wyszedłszy ze 
szkoły nawet rozmówić się dobrze po polskn nie 
potrafią. Z wpływów na sprawy publiczne inteli­
gencja polska jest rugowaną; prześladowanie jej 
dochodzi do tego, że dość nosić polskie nazwisko, 
aby ściągnąć niechęć sfer wpływowych, a buko­
wiński konsystorz prawosławny wydał nawet bro­
szurę p. n. „Apologia", przeciw Polakom, głównie 
zaś przeciw wychodzącej w Czerniowcach Gazecie 
Polskiej wymierzoną, o którem to piśmie właśnie 
mówić chcemy.

Wyłożony powyżej stan rzeczy stał się, ja k  
-wiemy z e  stro n y  n a jp o w a ż n ie jsz e j , pow odem  z a ło ­
żenia w Czerniowcach Gazety Polskiej. Dzięki pa- 
trjotycznej ofiarności obywateli ormiańskich na 
Bukowinie, pismo potrafiło przetrwać najcięższe 
chwile swego rozwoju. Dzisiaj je s t ono na Buko­
winie popnlarnem i zdobyło sobie do tyle uznania 
i powagi w rzędzie innych dzienników polskich, 
że głos jego nie pozostaje bez widocznyeh a po­
żytecznych skutków.

Połączywszy się wspólnością celów z tam tej­
szą ludnością r u s k ą ,  gazeta pozyskała sympatję 
u obu bratnich żywiołów, stanęła na gruncie praw­
dziwie zdrowej zasady i uczyniła swą działalność
0 wiele wybitniejszą.

Dzisiaj Polonia bukowińska, dzięki Gazecie, 
konsoliduje się coraz widoczniej w obóz, który 
dzielnie się broni nieprzychylnej presji, i ma przed 
sobą przyszłość. Gminy, które bez oporu pozwala­
ły się wynaradawiać, obecnie — dzięki czujności 
Gazety — upominają się energicznie o pokrzyw­
dzone prawa do polskiego języka. Z każdym ro­
kiem mnożą się petycje w powyższym kierunkn i 
nie pozostają bez skutku. Budzi się poczucie o- 
brony wśród starszych i puczucie narodowości mię 
dzy młodzieżą, a i klasa rzemieślnicza nie pozo­
staje obojętną na głos gazety, której zawdzięcza 
rozbudzenie dawnego ducha i dawnego patrio­
tyzmu.

Pomimo moralnych zdobyczy, gazeta jednak 
pod względem materjalnym nie osiągnęła jeszcze 
tej podstawy, jaka jest niezbędną dla utrwalenia
1 należytego rozwoju pisma. Bukowina sama dziś 
jeszcze nie jest w stanie dostarczyć odpowiedniej 
liczby prenumeratorów, co jest zrozumiałem, jeżeli 
uwzględnimy, że jes t to niwa, którą należy do­
piero przygotować pod zasiew i że gazeta musi 
tam pierwej wyrobić sobie czytelników.

Nie potrzebujemy wyłnszczać, że obowiązkiem 
jest narodowym, wesprzeć takie pismo, bądź sub­
wencją, bądź prenumeratą, która rocznie 10 złr., 
półrocznie 5 złr., a kwartalnie 2 złr. 75 ct. 
wynosi.

* Rozprawa w sądzie karnym, jako prasowym, 
odbędzie się d. 24. bm. o godzinie 9. ranni‘wsku- 
fek sprzeciwienia się p. Platona Kosteckiego prze­
ciw orzeczeniom sądowym, zatwierdzającym kon­
fiskatę nr. 271 i nr. 279 Gazety Narodowej.

*  Odczyty na rzecz wydalonych z Prus. P.
Karol Widman miał pierwszy odczyt w zeszłą 
niedzielę, a mówił o spiskach rewolucyjnych w Ga­
licji, między rokiem 1831 a 1835. Je s t to czas 
gorączkowego organizowania się, do pracy zabrano 
się dopiero po roku 1835, o czem prelegent bę­
dzie mówił w sobotę dn. 19. bm. o godz. 6. wie­
czór. Czasy te powołują mnóstwo wybitnych oso­
bistości na arenę życia publicznego, a mężowie 
owi, chociaż nie wszyscy, po dzień dzisiejszy 
przewodniczą życiu politycznemu narodu naszego, 
chociaż kierunki się bardzo zmieniły. Kto się pra­
gnie zapoznać z przeszłością naszej prowincji, 
kto chce porównać drogi dawne z dzisiejszemi po­
lityki narodowej, ten pospieszy na odczyt p Wid- 
mana, a niezawodnie rad będzie, że się na godzi­
nę pofatygował dla tej umysłowej rozrywki i pra­
wdziwej rozrywki.

* Modele projektów na pomnik Adama Mickie­
wicza, wykonywane przez pp. prof. Gadomskiego 
i Rygiera pod kiernnkiem Matejki, jak donosi 
Chwila, wykończone będą najpóźniej do 1. stycznia 
1886 r.

* Produkcje prof. Roberlha zwabiły wczoraj 
jeszcze liczniejszą publiczność jak pierwszym ra ­
zem. Dziś odbędzie aię trzecie przedstawienie.

* Na opłatek Zarząd Towarzystwa c. k we 
terauów wojskowych, zaprasza członków honoro 
wych, wspierających i rzeczywistych na dzień 25

grudnia r. b. tj. w pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia, by raczyli przybyć w czasie od godz. 
10. do 12. przedpołudniem do biura Towarz., 
celem łamania się opłatkiem.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarz. politech­
nicznego odbędzie się w sobotę dnia 19. b. m. o 
godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej­
skiego muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po­
rządku dziennym: Wykład p. W. Rebczyńskiego: 
„Rys historyczny fabrykacji gobelinów we F ran ­
cji i w Polsce.“

* Dyrekcja poczt ogłasza : Wskutek polecenie 
c. k. ministerstwa handlu z d. 28. listopada 1886 
1. 1611 przypomina się korespondującej publiczno­
ści, że karty korespondencyjne sporządzane przez 
prywatne zakłady lub osoby, muszą być tego sa­
mego formatu co karty korespondencyjne przez 
zarząd pocztowy sporządzane i muszą zawierać nr 
stronie adresowej napis w niemieckim języ k u : 
„Correspondenz-Karte". Obok tego napisu może 
być umieszczonym drugi taki sam napis w języku 
krajowym. Karty korespondencyjne tedy, któreby 
nie odpowiadały powyższym przepisom, albo na 
stronie adresowej zawierały jakiekolwiek rysunki, 
jak portrety, herby, godła lub inne dopiski o ten­
dencji polityczno-demonstracyjnej, będą od prze­
wozu bezwarunkowo wykluczone. Nadmienia się, 
że wołno jest na kartach korespondencyjnych u- 
mieszczać rysunki, ale tylko na odwrotnej stronie 
karty, a rysunki takie muszą być sporządzane dru­
kiem i nie mogą mieć tendencji polityczno-demon- 
stracyjnej, nieprzyzwoitej lub obrażającej, ani też 
zawierać w sobie znamion czynu karygodnego.

* Na rzecz bursy Toworzystwa pomocy nau­
kowej we Lwowie do 15. b. m. złożyli; Wysc*J 
Wydział krajowy 100 zł., pp. Szczepan Padjawsk 
z Snchodół 5, Karol Mokrzycki, obyw. m, Lwowr 
10, na ręce radcy wyż. sądu kraj. KaęeJa Misin 
skiego pp. rad cy : Seweryn Prexell lłiO , Marceli 
Czajkowski 1’50, Józef Doboszyńąki 1, Modest 
Piasecki 1, J . K. Falkowski 1, Antoni Sch&tzel 
1, Leon Budzynowski 1, Jan  Csaczkowski 1, A- 
lojzy Uhle 1, N. 1, Józef Jasiński 1, Wacław Ja  
strzębski 1, Zubrzycki 1, K. Tomkiewicz 1, W. 
Lewicki 1. N. 50 ct., Muller -1, Karol Misiński 
1 ; na ręce p. Bazylego Jaworskiego urzędn. dyr. 
skarb. pp. Semetkowski 1 z1.., M. 50 ct., Walenty 
Błachut 50 ct., I, oddz. rach. 120, II. oddz. rach. 
1, IV. oddz rach. 1, Aleksander Ściborski 50 ct., 
Z. Morawiański 50, Alexandrowicz 50, N. 20, N. 
50, N. 30 ct. Za wszystkie te datki zarząd 
bursy składa szanownym ofiarodawcom serdeczne 
Bóg zapłać.

Na członków Towarzystwa zapisali się pp. ; 
Bazyli Jaworski, urz. skarb, dyr., Leon B ra t­
kowski, obyw. m. Lwowa, Fryderyk Klusiok, urz. 
dyr. domen i lasów, Alfred Bojarski, urz. magistr. 
lwowsk., Włodzimierz Pużycki, urzędnik magistr. 
lwowskiego.

Nowych członków wpisuje i wszystkie datki 
na rzecz bursy nawet i najmniejsze w gotówce, 
książkach, wiktuałach lub rzeczach przyjmuje 
dyrekcja Towarzystwa pomocy naukowej, za pośre­
dnictwem zastępcy prezesa Antoniego Łuczkiewi- 
cza, dyr. semin. naucz żeńskiego we Lwowi". ul. 
Skarbkowska 1. 39.

* Okradzenia świątyń. W Wołoskiej wsi,
pow. dolińskiego, niewiadomi złoczyńcy dobyli się 
nocą przez okno do kuźni kowalskiej i zabrawszy 
ztamtąd sztabę żelazną oraz pilnik, włamali się 
przy pomocy tych narzędzi do dwóch sklepów, 
tudzież do kościoła rzym. kat. w Bolechowie, a to 
p rz e z  o d w ażen ie  d rzw i w clioaow ycli do zakrystji 
i drzwi z zakrystji do kościoła. W obu sklepaoh 
zrabowali towary wartości 35 zł., oraz gotówką 5 
z ł . ; w zakrystji zaś z rozbitej skarbonki gotówką 
14 zł. Powyrzucali też z szaf wszystkie szaty 
kościelne, szukając zapewne więcej gotówki, a w 
samym kościele poprzewracali sprzęty na ołta­
rzach, z szar jednak, ani ze sprzętów poświęco­
nych nic nie zabrali. Narzędzia, na wstępie wy­
mienione, znaleziono następnego dnia w rowie 
gościńca obok kościoła. Dwa poszlakowane o tę 
zbrodnię indywidua, znajdują się w ręku sądu. 
Dnia 4. b. m. przedpołudniem zakradł się złodziej 
do cerkwi parafialnej w Szmitkowie, pow. sokal- 
skiego i rozbiwszy skarbonę zabrał 10 zł. drobną 
monetą. Podejrzany o tę kradzież włościanin 
miejscowy został uwięziony,

* Kapelusze z numizmatami, w  magazynach 
mód nkazaly się kapelusze dla pań, obszyte nawpół 
zadrzewiałerai numizmatami. Archeologiczna ta 
moda cieszy się podobno w Paryżu wielkiem po­
wodzeniem.

Naturalnie numizmaty są tylko imitacją p r a ­
wdziwych.

* Jutro w sobotę d. 20. grudnia: św. Neme- 
zjusza ; — św. Auiwi-ozja ep.

Trembowla d. 16. grndnia. (Ko *'• Gar, 
Nar.). Wczoraj odbyła się tu uroczystość wrę­
czenia dekoracji złotego krzyża p- ^zefow i 
Griinbergerowi, dyrektorowi szkoły męskiej. Po 
nabożeństwie odbytem w kościele rży"1, p.
inspektor wprowadził jubilata do sali radnej, gdzie 
zebrani oklaskami go powitali. Pierwszy pr2e. 
mówił ks. kan. ,1, Kalinowski, podnosząc za&ług, 
p. Griinberga, jakie położył pkoło szkolnictwa v 
ciągu swej 52-Ietniej pracy. Po tej Pr^em°Wi 
p. starosta Kleeberg przypiął jubiJA*'0^.1 *̂ °1 
krzyż mówiąc: „Sterałeś całą swą młotw* m. o 
sługach oświaty Indu, walczyłeś z cl«®ntf^  
kszą połowę twego wieku i niosłeś z g0(taośri 
sztandar nauczycielstwa; ciesz się wJe° 
rem monarchy, noś go na pociechę rod*tay 
miastu, a gdy cię Przedwieczny zapyta’ c° zro 
biłeś z talentami ci danemi — pok^enie now 
świadectwo złoży o tobie. .

Młodzież korzystając ze sposobu0®6*’ odśpia 
wała na cześć jnbilata : „Żyj w . w po
koju“ ! a jubilat rozrzewniony odpowj® ,a* : „An 
środki ani wiek nie pozwalają 6 WcJ*ięczy
się za tę miłą chwilę, którąście Pa. °'*1® przy
gotowali; przeto niech mi będ°*e Wznieś'
na cześć Najj. Pana, by żył ^  8Ze lat
oraz okrzyk na cześć obecny0*’*. j , że ma,V
zawsze młodzież przed sobą, Z5^®6vvy, bo 
ich kole zapominał o świ®c*e.’ * tata służby 
wydały mu się być dni*®* ’ .a l0Z8tając się odtąd 
ze szkołą, błogosławi d**ecl°m. kolegom i kole­
żankom. . „ .

Następnie przem»w‘ n,®8.2026 i“sPektor P- & 
Szefer, burmistrz dr • * tJlpińaki i ks. dziekan 
Załuski. Uroczys*0 r Zakoitazoną została prze­
mową nauczyciel* P- Blektrowicza, który jako 
uczeń, świadek } w8P6łtowarzysz pracy zawodowej 
jnbilata, wyp0** ,lal kilka trafnych i pięknych 
myśli ku na®'56 m‘°dzieży, a jubilatowi złożył 
hołd, całuj*0 S° w rękę. Odśpiewano „Mnohaja 
lita" i odProWaiizOiio gremialnie p. Griinberga do 
domu.

Jaśliska d. 13. grudnia. Dla pogorzelców 
miasteczka Jaślisk złożyli na ręce komitetu ra- 
ttink°weg') ks. biskup Solecki 100 zł., "Wydział 
krajowy 100 zł., Wydział powiatowy sanocki 51 
zł. 20 c., namiestnictwo 20C zł., ks. proboszcz 
Michał Błotnicki 50 zł., ks. kanonik Wincenty



Grzegorczyk proboszcz w Pruchniku 100 zł., p. 
StudzińsKi starosta sanocki '20 zł., p. Adolf Bal- 
ko radca sądowy 10 zł., ks. kanonik Laskowski 
prot. w Rymanowie ze składek w kościele 33 zł., 
p. Jan Wejdą Eminowicz i owarzystwo w Ró­
wnem 20 zł., ks. Wojciech Kostkiewicz z Chodo- 
rowa 10 zł„ ks. Urban Ocheduszka z Krakowa 
5 zł., ks. proboszcz Ryuiak z Nowotańca 6 zł. 
20 ct. i 5 korcy zboża, p. burmistrz z Rymanowa 
ze składek 23 zł., 4 metr. cetn. zboża i 18 chle­
bów, ks. prob. M. Błotnicki ze składek 3 korce 
zboża, ks. kan. Wojciechowski 5 korcy ziemnia­
ków, p. Wikarczuk drogomistrz z Jaślisk 5 zł., 
p. Figura Jan  leśniczy z Łukawca 2 zł., p, Wei- 
sznicer 2 zł., N. N. 7 zł. 50 ct., paci Celina Woj­
ciechowska z Radymna kilkanaście sztuk ubrania, 
ubożuchny a przezacny O. kapucyn z Krosna 2 
koszule.

Za powyżąae datki wszystkim łaskawym daw­
com wyraża niniejszem komiset ratunkowy w imie­
niu obdarzonych biedaków serdeczne „Bóg zapłać !“

— W Warszawie mają powstać niebawem dwie 
nowe fabryki: jedna stalowych szpilek — drnga, 
fabryka lalek.

— Biskup Lublański, powróciwszy z Rzymu, 
wydał tak samo, jak ks. biskup Strossmayer, do 
dyecezjan swoich list pasterski, w którym prote­
stuje przeciwko obrazom Wereszczagina. Równo­
cześnie skreśla ks. biskup piękny obraz Leona 
xm. i wzywa wiernych do popierania katolików 
w BoSnii.

Albert Lindner, jeden z najznakomitszych 
dramaturgów niemieckich naszego czasu, zakoń­
czył swoją działalność autorską z powodu bardzo 
smutnego, bo ule^ł pomieszaniu zmysłów. Nie 
pierwsza to ofiara przepracowania w bieżącem 
stuleciu, szczycącein się olbrz/miemi zdobyczami 
na polu wiedzy Cały legjon autorów „wieku 
pary i elektryczności" skończył tak samo jakL in- 
dner. Los tragika niemieckiego jest tym strasz­
liwszy. gdy się rozważy, że okrutna słabość wy­
nikła z niedostatku. Niktby nie uwierzył, że ist­
nieją jeszcze w naszych czasacii pisarze utalen­
towani, którzy nie mogą zaspokoić najpierwszych 
potrzeb życia. Śpiewa.iy i śpiewaczki pobierają 
bajońskie samy, tak samo idą operetki, farsę, 
skandaliczne powieści nu wagi złota, ale Utwory 
szlachetne przynoszą bardzo malo. Na tragedje 
nie chodzi prawie nikt do teatru, a Lindner pisał 
tylko tragedie. Sypały sij? na niego wieńce, gło­
szono sławę jego po gaźaUch, a słynny antor cier­
piał tymczasem z żoną swojągłód. aż stracił roznm 
z żaln do lndzi i życia.

— Wolfgang hr. Kiwity, zmarły w Meranie 
wielki kuchmistrz nadworny, tajny radca i pod­
komorzy, urodził się r. 1836 jako trzeci z rzędu 
syn hr. Józefa Kinsky’ego, zmarłego w r. 1862, 
i ożenił się w r. 1871 z hrabianką Heleną Thurn- 
Taxis, damą pałacową Najj. Pani, a córką zmar­
łego księcia Fryderyka. Dzieci hr. Wolfgang Kin- 
sky nie pozostawił. Z wielką gorliwością pełnił 
zmarły wysoki swój urząd dwoi»ki i posiadał po­
wszechny szacunek i mir w kiłach towarzyskich 
stolicy.

— Ludność mia&ta Poznania, w iniu 1. gru­
dnia naliczono w Puznaniu 64.776 osób, i to 
29.807 płci męzkiej, 34.997 pici żeńskiej; nadto 
3401 osób w koszarach i wojskowych gmachach, 
tak, że ogółem liczył w tym dniu Poznań mie 
szkanców 68.177. Liczba zamieszkałych w Pozna­
niu osób wynosi ugółem 63 8(J5, nie licząc w to 
ludności zamieszkałej w wojskowych gmachach, a 
razem z nią 67.206 osób. — Wzrost ludności w 
ciągu 5 lat od 1. grudnia 1880 r. wynosi 2464 
osób czyli 3,75 procent (przecięciowo *|, procent 
rocznie).

— Z atm osfery. Silne śnieżne zawieje, jakie 
w ostatnich dniach nawiedziły Węgry, spowodo­
wały w Wielu miejscach przerwę w komunikacji 
kolejowej ; kilka pociągów u leg ł> wykolejeniu przy- 
czem jednak wypadku z ludźmi nia było. w' Rzy­
mie panuje od kilka dni dotkliwe zimno, wszyst­
kie fontanny miejskie pokryte są lodem. W P a­
lermo spadł w dnin 14. bm. Anieg, nadto na mo­
rzu srożyła się szalona burza. Gwałtowna fala 
morska zbnrzyła w Recanati kilka domów, miesz­
kańcy zdołali się dość wcześnie ratować.

— W liście księcia Aleksandra Heskiego do 
jednego z przyjaciół w Wiedniu, mieści się ustęp 
„Syn mój, książę Aleksander bułgarski, na poln 
boju okazał się godnym cbrzeitniakiem starego 
Radetzky’ego. Stary marszałek był jego ojcem 
chrzestnym podczas obrzędu odbytego w Medjo- 
lanie.“

— Dwóch prawników nadobnej płci otrzymało 
promocję na uniwersytecie w Turynie. Jedna z nich, 
Lidia Poet, otworzyła tam e biuro adwokackie.

— Nowy wynalazek z dziadziny elektryczności.
P. Karol Goodwin z Bristol wynalazł sposób ko­
piowania not zapomocą elektryczności. Nuty dru­
kowane nowym systemem, mają być nader wyra­
źne, a koszta druku są bardzo nieznaczne.

Ostrożnie panie! Moda strojenia kapeluszy 
we Wszelkiego rodzaju ptactwo, od kolibra do pa­
pugi — jest niebezpieczną, jak tego dowód przy­
tacza jeden z dziennik**. Zrozpaczona po stracie

rzeczonego parna X. poszła sama na cmentarz,
f łzą żalu aflńnplć jego mogiłę. Naraz ponad
>ą słyszy szipm roitdjających powietrze skrzy­

li ebwnoczeoitie czuje silne uderzenie w gło- 
2  bolu i strachu npada — a tymczasem ja- 

sąb wraz z kapeluszem zniknął w przestrzeni. 
Jeżeli już panie koniecznie chcecie przystra- 

1 we główki ptakami, w takim razie radzimy 
bić je  ortami, wówczas będziecie przynajmniej 
jajtrzębi zabezpieczone...

filtr, litiriUra i m y k
g— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj w 

piątek dnia 18. b m „ M a ł o m i e s z c z a n i  e“, 
komed. w 5 akt. Wiktoryna Sardou; w roli Klary, 
prefektowej, wystąpi pierwszy raz pani Rajmond, 
Warszawianka.

W sobotę 19. bm. popołudniu o godz. 4-tej 
odbędzie s ię : W i e l k i  k o n c e r t  i p r ó b a  
m n z y c z n a  najnowszych tańców karnawałowych 
orkiestry wojskowej pnłku ks. Slezwig-Holstein, 
pod kierunkiem kapelmistrza p. Józefa Zistlera. 
Program składa się z samych najnowszych tań ­
ców ua tegoroczny karnawał, kompozycji Adama 
Wrońskiego, Straussa, Geneó egu, Zistlerą i wy­
ją tk i z najnowszej, z wielkiem powodzeniem gra­
nej obecnie w wiedeńikim teatrze „An der Wien“ 
operetki Straussa p. t, „Zigennebaron". Koncert 
sobotni będzie ostatnim w tym sezonie.

Wieczorem o godz. 7-m ej: „ B a l  m a s k o ­
w y", opera w 5 aktach J . Verdi’ego.

W niedzielę o godz. w pół do 4. popołudniu: 
„ D z w o n y  z C o r n e v i l l e “ , opera kom. w 3. 
akt. a 4 odsłonai h R. Planąuetta. W partji Dzie­
wanny wystąpi pani Trapszo, Margrabia p. Ban- 
drowski, Grenischenx p. Floijański.

Wieczorem o godz. 7-m ej: „ G ł o ś n a  s p r a -  
w a“ (Une Cause Celebre), dramat w 6 obrazach 
pp. D Ennery i Coiman.

Literatura. Wydawnictwo Brokhausa „C on- 
v e r s a t i o n s - L  e x i k o n“ (13 wydanie o 16 
tomach) ukończone zostało już w trzeciej części; 
mamy bowiem obecnie przed sobą już tom dwu­
nasty tego wspaniałego dzieła. Tom ten od litery 
Mar. do Ph ozdobiony jest trzema świetnie wy­
konań emi enromolitograficznemi tablicami. 21 ry­
cinami i 12 kolorowanemi kartami geograficznemi: 
N iderlandów , Belgii, Północnej Ameryki, Austrji, 
Paryża i okolicy itd.

— W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n y c h  o 
s t o s u n k a c h  k r a j o w y c h ,  tom IX., zeszyt 
pierwszy, który w tych dniach właśnie opuścił 
prasę, zawiera : „Statystykę administracyjną i fi­
nansową szkół ludowych w Galicji" przez prof. 
dr. Tad. P iłata i „Zmiany w podziale terytorjal- 
nym kraju od 1. stycznia 1883 zaszłe" przez A. 
Starzeckiego.

— Muzyka. K o n c e r t  p a n n y  F.  S i l b e r -  
s t e i n ,  odbył się v/czoraj w sali Towarzystwa 
muzycznego Sinntno powiedzieć, że ani cel do­
broczynny, ani ciekawość usłyszenia koncertantki 
na dwóch polach sz tok i: gry fortepianowej i śpie­
wu. a wreszcie bogaty program koncertu z współ­
udziałem pierwszorzędnych sit muzykalnych na­
szego miasta, jak pp. Marek, Wolfsthal i Fali ze 
swoją orkiestrą wojskową, nie zdołały zapełnić 
sali nawet tak szczupłych rozmiarów, jak sala 
Towarzystwa muzycznego. Jako powód usprawie­
dliwiający, który w tym razie zasługuje na n- 
względnienie, jest chyba ta okoliczność, że wczo­
raj odbyły się równocześnie cztery przedstawia 
nia, tj. w teatrze i w trzech rozmaitych salach. 
To bezwątpienia za wiele na publiczność
lwowską.

Jako pianistka postąpiła wprawdzie p. Silber- 
stein znacznie od lat czterech, kiedy mieliśmy 
sposobność słyszeć ją po raz ostatni, niemniej 
przeto nie pozbyła się ona dotąd w grze swojej 
dawniejszych usterek, z których najgłówniejszą 
jest brak należytej wyrazistości i pewne pobieżne, 
jakby zamglone traktowanie wybitniejszych poin- 
tów w odegranycli utworach. Słaba ta strona
dała się nczuć głównie w Beethoyena V. koncer­
cie (es-dur) z akompaniamentem orkiestry, a także 
w „etudzie" Paganini-Liszta.

Głos panny S. posiadający wcale obszerną
sopranową skalę, i w granicach właściwego rege­
stru wiole tonów prawdziwie ciepłych i należycie 
zaokrąglonych, nie uwydatnił się jednakże nale­
życie w odśpiewanych utworach, z których np. 
wielka arja Webera z opery „Wolny strzelec" 
przeszła bez głębszego wrażenia. Zdaje się, że 
dobra szkoła nie mogła dotąd przemódz indywidu­
alności koncertującej artystki.

Prześlicznie odegrał p. Wolfsthal Vieuxtem- 
ps’a „Reverie“, natomiast był nieco melancholij­
nym w „ciętym" mazurku Zarzyckiego zwłaszcza 
przy fortepianowej werwie p. Marka, akompa­
niującego, jak zwykle, >n vrai maitre. Po wielo 
latach przerwy, wystąpił p. dyr. L. Marek, wczo­
raj ponownie na estradę koncertową sali Towarz. 
mnzycznego. Pożądany i pocieszający to fa k t; 
szkoda tylko, że wczorajszy wieczór nie zaznaczał 
go tak, jak na to zasługiwał.

— Drugi koncert przedwczorajszy, a to p. 
W i l h e l m a  C z e r w i ń s k i e g o ,  cieszył się 
liczniejszą publiką i udał się wcale dobrze. 
Sehnbertowskie Trio B-dur, pozostawiało wpra­
wdzie pod względem wykonania wiele jeszcze do ży­
czenia, a co najważniejsza, brak było zgodności w 
grze produkujących się. Dnet na Sopran i a lt był 
również ciemniejszą stroną wieczorku. Natomiast 
ogólne nznanie zyskała dobra gra młodziutkiej 
pianistki panny Ul..., jako też piękna deklamacja 
p. Janikowskiego wieerszn „Zdradzony" Mieczy­
sława Romanowskiego. Wieczorek przedwczorajszy 
nastręczył także sposobność nstyszenia kilku kom­
pozycji p. Czerwińskiego, które zrobiły wyborne 
wrażenie i są nowym dowodem talentu i poży­
tecznej pracy tego naszego doskonałego muzyka.

„Andante Mazur" koncertanta, osnuty na tle 
motywów własnych, naśladując Indowe, podobał 
się wszystkim. Pod względem wykonania tego 
utworu nie mamy również nic do zarzucenia. P.  
Tyberg grał poprawnie, a panna Ul., uczennica p. 
Czerwińskiego, odznaczyła się niezwykłein na jej 
wiek talentem i dokładnem oddaniem. Gra panny 
Ła... udowodniła również, że przy dalszej pracy 
może zrobić znaczne postępy na polu muzyki.

— W poniedziałek odbył się p i e r w s z y  z w y ­
c z a j n y  k o n c e r t  „ L u t n i " ,  a obfity program 
i wcale dobre wy Konanie sprawiły, że nader licznie 
zgromadzona publiczność z prawdziwem zadowole­
niem kilka godzin spędziła. W pierwszym rzędzie 
należy się za to wdzięczność pp. Sladkowi i Sou- 
vestre. P . Sladek, doskonały wiolonczelista, ode­
grał Andante Mozarta i Gawota Poppera tak pię­
knie i wybornie, że lepiej sobie trudno zaprawdę 
życzyć. Pan Souvestre zaś zaprezentował się pc- 
bliczności jako śpiewak o doskonałej szkule, i nic 
też dziwnego, że po każdej arji zbierał więcej 
niż huczne oklaski, bo dawane z prawdziwym z a ­
pałem. Doskonale również wy»zlo „Halleluja z 
oratorjum Handla, odśpiewane przez chór „Lntni." 
W ogóle, jak to już wyżej zauważyliśmy, całość 
koncertu zrobiła jak najlepsze wrażenie.

Dziś w piątek dnia 18. grudnia b. r. 
odbędzie się w sali Towarzystwa muzycznego 
(gmach teatralny) trzeci wieczór muzykalny pod 
artystycznym kierunkiem dyrygenta koncertów p. 
J . Galla. Program : 1. Chopin, Sonata na forte­
pian i wiolonczelę, odegra panna Weber i prof. 
Sladek. 2. a) Grieg, b) Żeleński „pieśni", od­
śpiewa p. Kiczmann. 3. Mozart. Andante na flet 
z towarzyszeniem kwartetu smyczkowego, odegra 
p. Fiedler. 4. Haydn Kw artet smyczkowy (es- 
dur), odegrają prof. Wolfsthel, Słorakowski, Ko 
zlowski i Sladek. 5. Mendelssohn Psalm 43. na 
ośmgłosowj' chór mięszany, odśpiewa chór Towa­
rzystwa. Początek o godz. 7. wieczór.

Biletów dostać można w księgarni pp. Sey- 
fartha i Czajkowskiego, a w dzień wieczorku 
przy kasie

— P r o d u k c j e  tegoroczne szkoły muzycz­
nej p. Marka obejmować będą historyczne dzieła 
literatury fortepianowej. W program tych prodnk- 
cyj wejdą utwory kompozytorów z epoki rokn 1540 
począwszy, jak Frescobaldi, Porpoza, Marcello, 
Padre Martini, Conperin, Rameau, Scarlati, Han­
del, Bach, Haydn, Mozart, Beethoyen, Clementi, 
Humel, Weber, Schubert, Field, Moscheles itd. do 
najnowszej epoki. Bliższe szczegóły podamy później.

— F a b r y k a  B ó s e n d o r f e r a  z Wiednia 
nadesłała na koncert pani Lncca przepyszny in­
strument koncertowy.

— I m p r e s j o  A d e l i n y  P a t t i ,  zawiado­
miony, że na dwa przedstawienia z udziałem divy 
sprzedano w Warszawie zaledwie za rs. 2000 bil., 
doniósł dyrekcji teatrów, że z „powodu nieprzewi­
dzianych okoliczności" Pattl nie może przybyć do 
Warszawy. Kasa zamówień od wtorkn zwraca pie­
niądze, pobrane od publiczności za bilety.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Telegramy targowe z dnk  17. grndnia: 
W i e d e ń ;  Pszenica za 100 kilo zł.

do - .— zł.; żyto 8.03 zł. do 8.05 zł. Okowita 
2 5 .-- do 25.25 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
luO kilo na wiosnę — * do —. - zł.; rzepak ua 
sierpień-wrzesień —.— do —.— zł. W i - oc ł a  w : 
Pszenica —.— do —• — m. żyto —. -  do — . — m. 
ow ies— . — m.; rzepak, spirytus — m„ lOOm.— 
— . — zł. B e r l i n :  Pszenicażól. na kwieeień-maj 
153.75; żyto — m.; okowita 39.90 m.; olej rze­
pakowy —.—• P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 46.50 
jranków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. - 

Nafta W i e d e ń  dnia 17. grudnia: — do 
—.— zl„ Brema loco 715, Hamburg loco 720, 
na grudzień 710, na luty-marzec 730, A nt­
werpia: na grudzień 19, Nowy - York • 7 7j,,
Filadelfia 76/*-

Sesja sejmowa.
Lwów d. 18. grudnia.

Trwanie sesji sejmowej nie przeszkadza Wy­
działowi krajowemu w przygotowywaniu dodatko­
wych przedłożeń. Podaliśmy już niektóre, a wczo­
raj nowe — melioracyjne -  weszło do prac sej­
mowych.

Wydział krajowy, wierny zasadzie, źe nie 
w stagnacji, ale przeciwnie, w staraniu o ruch 
leży środek wyjścia z niemocy, w jaką kraj w trą­
ca piZcsilenie rolnicze, nietylko podjął wszystkie 
pięć melioracyjno - regulacyjne uchwały zeszło­
roczne. które dla rozmaitych przyczyn nie otrzy­
mały sankcji, ale nadto przedsięwziął doprowa­
dzić do skutku szcać nowych tegoż rodzaju, choć 
mniejszego nieco zakresu prac publicznych, dnia 
5. b. m. postanowił wnieść do sejmu odpowie­
dnie przedłożenia i zarazem, nieznaczną wpra­
wdzie, rektyfikację preliminowanego budżetu.

Pobudką Wydziału krajowego, aby nad mia­
rę nie podnosić swojej inicjatywy, była także, 
jak to sam otwarcie przyznaje, aby ze sum prze­
znaczanych rocznie ze skarbu państwowego na 
melioracje w krajach koronnych — a które mo­
gą być udzielane tym jedynie krajom, które po­
dobne roboty u siebie prowadzą i do nich się 
w oznaczonej proporcji przyczyniają — była tak­
że cząsteczka dla naszego kraju przystępna, nie 
została straconą i gdzieindziej użytą,

Na trzy kategoije rozpadają się te zadania 
melioracyjne, wynoszące razem milionowe inwe­
stowanie kraju : a) wykonanie przedsięwzięć z
mocy d w ó c h  ustaw sankcjonowanych z roku 
przeszłego; b) wprowadzenie w życie p i ę c i u  
przedsięwzięć przeszłego roku uchwalonych, we­
dle wskazówek, jakie udzieliło ministerstwo tak, 
aby sankcja tychże była niewątpliwą; c) przed­
sięwzięcie s z e ś c i u  nowych robót publicznych. 
1. około Brnia s ta reg o ; 2. około Babulówki i
Krzemienicy ; 3 około górnego W isłoka; 4 . oko 
ło Gniłej L ip y ; 5. około Pełtw i do Bugu ; 6. 
około Bugu do Raty. Proponowane są one w ten 
sposób, że odmówienie im sankcji i subwencji 
państwowej jest niemal zupełnie wykluczonem. 
Dziesiątki tysięcy morgów uzyskanej gleby uro­
dzajnej, (nie mówiąc o zabezpieczeniu bizegów 
rzek i rzeczułek i ułatwieniu spławu), ożywienie 
i ułatwienie postępu gospodarstw, byłoby owo­
cem tych robót, rozłożonych na la t kilka i kil 
kanaście. Ważnym jest także względem dla no 
wych przedłożeń wciągnięcie wschodniej części 
kraju, gdzie każde staranie tak sowicie się o 
płaca, w ogólnj ruch gospodarstwa krajowego, a 
przez to zarazem ujednostajnienie warunków 
tegoż.

W motywowaniu swoich przedłożeń regula- 
cyjno-melioracyjnych i podniesienia preliminowa­
nego w tej rubryce budżetu o 16.uOO złr , wzglę­
dnie zaś o 22.000 zł, (wskutek dodatkowych ro­
bót na Dunajcu z udziałem kraju w kwocie złr. 
5.450), w porównaniu zaś z budżetem bieżącym 
o 15.000 złr. powiada Wydział krajow y: „Mimo 
niepomyślnego stanu finansów krajowych, nie wa­
hamy się przedstawić Wys. sejmowi wniosków 
na ■ podjęcie wyszczególnionych powyżej przedsię­
biorstw melioracyjnych, sądząc, i e  u z y s k a n a  
w t e n  s p o s ó b  z a p o m o g a  z p a ń s t w o ­
w e g o  f u n d u s z u  m e l i o r a c y j n e g o  w 
k w o c i e  121.742 złr., która, zdaniem naszem, 
jest tu jedyną miarą wysokości także dotacji k ra­
jowej, 8 ł u s z n i e  s i ę  n a l e ż y  n a s z e m u  
k r a j o w i .  Do wystąpienia tego z całym szere­
giem robót melioracyjny h ua rozległych prze­
strzeniach i w różnych okolicach kraju, p r z y  
r ó w n e  m t r a k t o w a n i u  t a k  w s c h o d n i e j  
j a k  i z a c h o d n i e j  c z ę ś e  k r a j u ,  powo­
duje nas także o b e c n y  u p a d e k  r o l n i c ­
t w a ,  któremu właśnie w ten sposób chcemy do- 
pomódz do umożliwienia wprowadzenia racjonal- 
nego gospodarstwa. Nie potrzebujemy przylem 
dodawać, że włożone w melioracje kapitały po­
zostaną w kraju, bo największe pozycje koszto­
rysowe przedstawiają roboty ziemne, przy któ­
rych nasi włościanie znajdą obfite źrodło zarob­
ku a pi żytem i budowle wodne, zastosowane 
przy robotach melioracyjnych, nie będa wyma­
gać sprowadzania wyrobów przemysłowych z za­
granicy, jak to się dzieje przy budowie kolei że­
laznych.

Opuszczamy inne motywa Wydziału krajo­
wego, nawet przytoczenie maleńkiego Szlązka 
austrjackiego, który w roku zeszłym przeznaczył 
na roboty melioracyjne 5%  centa dodatków kra­
jowych, a w roku obecnym ma zamiar w t r ó j -  
n a s ó b podnieść tę dotucję, podczas gdy u nas 
n je wyr iosłaby ona i 1 7, centa. Mni^m rnny, że 
przywiedzione już rozumowanie, wystarcza do 
uzasadnienia praki yczności przedsięwziętych usi­
łowań. Op«8*czemą rą t i nieuniknione cofanie 
się wstecz wskutek klęsk agraryjnej, „łka nasz 
kraj dotknęli- byłoby mimo wołań o pomoc i 
starań o zmianę _ ogólnych warunków ekonomi­
cznych, najzg0*31)16!8?61" ~  byłoby popadnięciem 
w. marazm moralny i ekonomiczny a o s ł a b i e ­
n i e m  czynionych na zewnątrz usiłowań!

Telegram) „Gazety Narodowej11.
Berlin d. 18. grudnia. (Prjrw.) Koło polskie 

postaw iło w parlamencie niemieckim następują­
cy wn.osek w sprawie banicyjnej: „Parlament
zechce uchwalić, że należy wezwać rządy związ­
kowe, aby stosownie do art. 4. konstytucji Rze­
szy przedłożyły jak najrychlej projekt ustawy, 
według k tó re j:

1) obcokrajowcom, o ile  ̂nie zagrażają spoko- 
,owi i bezpieczeństwu publicznemu, wolno swo­
bodnie i bez przeszkodj przebywać w granicach 
państwa Niemieckiego i według której 2) po­
winny być należycie uwzględnione postanowienia 
kongresu wiedeńskiego, poręczające mieszkańcom 
ziem Rzeczypospolitej polskiej swobodny pobyt 
w granicach państwa pruskiego".

r r a g a  d. 17 grudnia. Na pusiedzemu sej­
mu, uzasadnia Trojan w dwugodzinnej mowie 
wniosek swój o przeprowadzenie równouprawnie­
nia, dowodząc, że wbrew twierdzeniu Plenera, 
żąda on równouprawnienia nietylko na korzyść 
Czechów, ale także i dla Niemców, podczas gdy 
wniosek P leneia żąda jedynie rozdziału. Twier­
dzenie Plener, że oddawna był język niemiecki 
wyłącznym w urzędach, jes t zupełnie nieuzasa­
dnione, co juz ztąd wypływa, że pod panowa­
niem Ferdynanda III  rozporządzono przyjmowa- 
wanie także niemieckich podań, a kiedy wchwili 
wolniejszego rozwoju, odnieśli się Czesi do ce­
sarza i króla z prośbą o poszanowanie poręczo­
nych praw swojego języka, to równocześnie do­
magali się oni nietylko dla siebie, ale i dla 
Niemców poszanowania najświętszych duchowych 
i narodowych dótr. Mówca przypomiaa okresy 
uciemiężania języka czeskiego i opieranie się 
przeciw odnośnym reklamacjom Czechów; stwier­
dza, że równouprawnienie nie było przeprowa­
dzane ani w wojsku, ani w sądzie; dowodzi, ie  
w latach trzydziestych i czterdziestych musieli 
urzędnicy magistratualni w miastach, j a k : Zatec 
(Saac), Hniewin (Biii), Cieplice, Liberec i Loket 
(Elbogen) posiadać znajomość obu krajowych ję­
zyków. W końcu żąda Trojan przeprowadzenia 
zasadniczych ustaw państwowych o równoupra­
wnieniu języków. Wniosek Trojana został ode­
słany do komisji, wysadzonej dla wniosku Ple­
nera.

Tryesl d. 17. grudnia. Proweniencje z wy­
brzeża weneckiego, podlegają w portach au- 
strjaekich 24 godzinnej obserwacji.

Tpye8t d. 18. grudnia. Parostatek Lloyda 
„Reka“ rozbił się w nocy d. 15. b. m. na linii 
tesalskiej, koło Chiarenza. Drugi statek teguż 
Towarzystwa, „D iana“ pospieszył na pomoc.

Rzym d. 17. grudnia. Akta odnoszące się do 
pośrednictwa w kwestji wysp Karolińskich, zo­
stały dziś podpisane przez reprezentantów Nie­
miec, Hiszpanii i przez kardynała Jacobiniego.

Z tego powodu odbędzie się dziś obiad u 
Jacobi niego.

Rzym a. 17. grudnia. Ambasador włoskh 
CoDi, został przeniesiony z Konstantynopola do 
Londynu.

Rzym d. 17. grudnia. Po odrzuceniu wszel 
kich wniosków, postanowiła Izba 275 glosami 
przeciw 168 przystąpić do specjalnej debaty nad 
projektem rządowym o reformie podatku grun­
towego.

ParyŁ d. 17. grudnia. Izba postawiła obra­
dy nad kredytem tonkińskim na nosiedzenie po­
niedziałkowe.

Paryż d. 17. grudnia. Gabinet postanowił 
nieodstąpić od żądań kredytu 75 milionów na 
wyprawę tonkińską. Zmniejszenie tej sumy, bę­
dzie gabinet uważał jako wotum n.eutności.

Petersburg d. 18. grudnia. Br. Jum ini, o- 
trz jm ał przy sposobności swojego 50-letniego 
jubileuszu służbowego, od cara, tabakierkę z 
portretem carskim w brylantach. Koledzy służ­
bowi jubilata ofiarowali mu tekę na papiery z 
portretami trzech carów, jakotez trzech m ini­
strów, pod którymi służył: Nesselrodego, Gor- 
czakowa i Giersa. Wszyscy bawiący w stolicy 
reprezentanci mocarstw złożyli jubilatowi wizytę 
gratulacyjną.

Londyn d. 17. grudnia. Pall Mail Gazetłe 
sądzi, że Gladstone zamierza poczynić Irlandczy­
kom znaczne koncesje, a między innem i: parla­
ment w Dublinie i kontrolę nad irlandzką po­
licją.

Nowy Jork d. 17. grudnia. Podług depeszy 
z San Francisko, wyśledziła policja tamtejsza 
spisek socjalistyczny wymierzony przeciw życiu 
gubernatora Kalifornir i innych wybitniejszych 
obywateli. Kilka osób aresztowano.

2. L id i  zastawne za 100 złr.
bez kuponu bieżącego

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 99 35
■ w 90 40
* ,  _ 5 ,  okres. 99 35
V  - - 4 » • 87 25

banku krajowego 4 */*% w- &- 91 BO
Banku hyp. galic. 6 ,  ■„ 101 50

. ,  5 ,  .  96 60
a » * 5 wyl. z 10% prm 98 66

3. L isty dłułne za 100 itr .

G. Z. kr. wl. (d. 6°/o) 37 ,
. . . »  b°/„ 2 v t °;0

4. OUigi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 103 — 
Kom. banku kraj 5pr. w. a. lem . 97 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75

w likw. 53 — 
47 -

100 35
91 40 

100 35
88 25
92 50 

102 50
97 50 
99 65

57 -  
51 -

104 — 
98 -  

104 -  
91 50Pożyczka . „ 1883 4 1/ , J/o » 90 50

5. Losy.
Miasta Krakowa . . . 18 — 20 —

„ Stanisławowa 25 60 27 50
fi Monety.

Dukat holenderski 5.88 5.98
Dukat cesarski . . . 5.92 6. 3
Napoleondor . 9.94 10. 4
Półlmperjaf rosyjeki . . 10.27 1C.37
Rubel rosyjnk: srebrny . 1.64 1.64

.  „ papierowy 1.227* 1.241/,
100 marek niemieckich 61.55 62.35
Srebro . . . .  — .— — .—
Kupony w srebrze . —.— — .—

KUR3 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e A  dnia 18. grudnia 1885 

godzina 1. minut
Alpiny 34.—
Anglo-Austr. 103.75 
Kolej* Kar. Lud. 226.50
Kolej Połud. 
Kulej p Elżb. 
Węg. Nordostb. 
Weg. Tabak. 
Węg. cis. losy r. 
Zł. ren. weg. 4°/ 
Eos. rabel pap.

134.25
276.30

73.50
89.50 

123.— 
, 99.67 
1.23.85

Galic. indemn. 103.50

46. popołudniu.
Węg. akcje kr. 
Unionsbauk 
Nordoahn 
Kolej AlfSld 
Kolej lw-czern. 
Wied. Commuu. 
Elbetal.
L&nd. Bank 
Bankrerein. 
Losy wegier. 
Kibdytowe

2 9 9 .-
77.90

233.50
183.50
226.25 
125.80 
160.75
105.50
105.26 
117.25

Z teatru wojny.
Sufla d. 17. grudnia. Rozeszła się pogło­

ska, że Aiistrja skłania się do wpłynięcia na 
rząd serbski aby wojska serbskie ustąpiły z te- 
rytorjum wi ddjńskiego. Tym sposobem możnaby 
uważać cały zatarg za załatwiony, bo zadosyću- 
czynienie dane Bułgarji, przyspieszyłoby zawar­
cie pokoju.

Madżid basz, pizyjedzie tu dziś wieczorem.
Praca komisji wojskowej, powinnaby skoń­

czyć się w kilku dniach, dłuższy pobyt bowiem 
w Bałkanach, o tej porze roku, jest wprost nie­
możliwym.

Belgrad d. 17. grudnia. Członkowie komisji 
wojskowej, przybyli tu popołudniu i o d jech a l i  
do Niszu o godz. 2. min. 60.

W teatrie hr. Skarbka.
W piątek dnia 18. grudnia 1385.

M a l o m i e sz c z a n i e
(Les Bourgcois de Pont-Arcy) 

komedja w 5ciu aktach Wiktoryna Ssrdou.

Początek o godz. 7 mej.

C. k. jenerała* Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąjr z rozkładu jazdy
wainy od dala 1. paidalernika 1MM.

Przyjazd do L w w a
Pociąg osobowy: o godz. 1. min. 5 w nocy z Huaia 

typa, Stanisławowe, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połnd. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Hasiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg oaobuwy: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. ł l  min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna, — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyiowa, Zwardonia.

Przyjazd do titanisławowa:
Poci ar osobowy o godz. 8 min. 35 p n o d  południem z 

H nuaryi a. — O godz. 9 min. 2 przed połod.ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połnd. z Hu- 
—atyL*. -  O godz. 5 min. 51 po południa ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryjs, Lwow a, Zwardouii — O goda- 1® min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz- 6 mm. 28 
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieozór ao Hnsiatyna.

Z Izby handlowi) i  przemysłowei. 
LWÓW d. 18. grudnia 1885.

1. Akcje za sstuką.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 225 75 229 — 

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 225 50 228 76 
Banku hypot. galic. 200 *ł. w. a. 273 — 277 —

Usposobienie : ospałe.

W le ś le k , dnia 18 grudniu 1885. 
godzina 10 urn. 35 przed południem 

Akcje kredyt. 295.50 Anglo-austr —. -
Kolej Kar. Lud. 226.60 Kciej połudn. —.—
Umonbank 78.— Napoleondor 9.98
Rossyj. banka 1.24 Usposobienie: ciche.

B e r lin *  daia 17. grudnia 1885.
godzina 5 minut 40 po połndniu

Ro8syjsk.bankn.199.30 Akcje kredyt. 478.—
Lombardy 219.— Galicyjskie 91.90
Poż. wschód. 59.90 Anstr. bank. 161.45

Rnbi/k* . k r d c a U h b '  nie pochodzi od Redakcji 
którs tot ładnej odpowiodziainołci za nią nie prs yjmnje

■ JN a d e s ła n e .)

Proszę nprzejmie moich najdroższych o zaprze­
stanie szerzenia oszczerstw o mnie prywatnie 

i po gazetach, bo jak mnie braknie cierpliwości, 
źle będzie.

A ntohina Wołowska-

Ldsj czorwoistu Krzyża Hostie
Główne wygrane

liro 500 000, 200.000, 150,000,
100 000, 50.000 i t. p. w złocie,

najmniejsza wygram lire 3 0  do lire 4 5 .

Cztery ciągnienia corocznie.
Subskrypcja “̂ 7  

d n i a  2 1  g r n d n i a  b. r.
po kursie złr. 1 4 .3 5 .

Przy subskrypcji składa się po -łr. 2.50 za 
Lazdy los , resztujące złr. 11.75 są 31. stycznia 
1836 do zapłacenie. 1—?

Subskrypcje dla Galicji 
przyjmuje Już teraz

August SchelLenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie.

l i i e b l g J  "

ekstrakt mięsny.
Ty1)0 j s i * .

prawdziwy jest podpis
4071 1—12

w n ie ­
bieskim 
kolorze.

Wino Chassaing z pepsyną i
czynnikami naturalnem i i niezbędnemi dla funkcji tra- 
wie ni a.) 1 W 4  r .  o  W in i©  C h a i M i n f  złożo­
no bardzo» pochlebny raport paryzkiej akademii medycz- 
nej. Od tej chwili produkt ten otnsymał nagrody naj- 
wyiwe na wszystkich wystawach — gdaie »iQ znajdował.

I* r a z*°^on* z uczonych nędaiów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 
dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak o- 
trzymał znowu taką sama nagrodę na wystawie w K alku­
cie w Indjach.

W szędzie to wino jest dziś znane i cenione w le ­
czeniu organów trawienia, g**tralgii, boleści żołądka, tru ­
dnego powrotu do zdrowia, ntracie sił i apetytu, upośle­
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspepsji) itp. I 1964 

Znajduje się w głównych aptekach.

Ł rwr rfl

W celu kon-j stnego alokowania kapitałów 
polecuay

5°|o Listy zastawne
banko hlpotecanega p rem io  tran ,

losujące po 110, 
do nabycia najtaniej

w domu bankowym i kantorze wymi my 
S O K A L  i  L I L I E  N.

ZlecmU s prowincji nskntoosniamjr bcsswłoczi >
Kos ŚnliMAnU nunwiiril a



W  składzie fortepianów I

Anny Smutny
we Lwowie przy ul. Sykstuskiej 1. 17 

zupełna wyprzedaż fortepianów, 
pianin i narmonium z najcelniej­
szych fabryk jak Biisendorfera (Mignon 
koncertowe, Schweighofera, E hrbara 
wiele innych po cenach zupełnie zniżo 
nych i na spłatę ratami miesięcznemu 

Z poważaniem 
3486 2—8 in n a  Smutny.

„ g z c z u t e l c * *

r

Ś w i a t e ł k o
| jedyne w Galicji ilustrowane pisemko dla 

młodzieży, — wychodź:dzieci

pismo satyry ezio-polityczne
w y c h o d z i  w e  L W O W I E  t o  n i e d z i e l ę .

Prenumerata Kwartalna wynosi ź  zł. 50. 
półrocznie 5 z ł ., całorocznie 10 zł.

Do każdego numeru dołącza się arkusz dodatku powieściowego.

Na międzynarodowej wystawie w 
Filadelfii r. 1876 i na wystawie 
w Tryeście r. 188? przez Jury 

odznaczone medalem.
Dyplomowane na wystawie świa­

towej we Wiedniu r. 1873.
dla

Najdoskonalsze

LIKIERY stołowe
5 butelek wraz z opakowaniem za 
nadesłaniem lub pobraniem 3 zł.

franco dostarcza. 
D E S T Y Ł 1 B N I 1  

likierów i rozolisów

l-iilifl StMSCla,
przedtem 

Ignacy Strakosoh,
GROSS 3EEL0W ITZ 

(Morawa.)
3473 5 - 1 0  

. 1842. f lZałożo

B.aść rosyjska
przeciw

o d m r o ż e n i  u
zasługuje pomiędzy wieloma innemi Orod- 
kami tego rodzaju na pierwszeństwo, gdyż 
iak z licznych podziękowań wnosić m: żi.a, 
wyleczyła wiele osób z długoletnich na­
wet cierpień i dolegliwości.

Cena 50 ct.
Prawdziwa do nabycia jedynie**w ap- 

;eci obwodowej E . STEN ZLA  w Kołomyi.
Łaskawe zamówienia uskutecznia _się 

odwrotną pocztą 3411 2 —5

N akładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we L w o w i e

wyszło

C B E D O
CHBZEfflJlMEPBAfDTWURT
które wykładał w katedrze lwowskiej 

w maju 1885 r.
K s. P io tr  Hemenen/co C. R  

Cena zł. 2.50.
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach. 3319 2—6

Wina deserowe
wybornej jakości:

M alaga I. lOletnia .
M adtra I. . . . .
Xeres I ............................................
Malvoisie I 
Mus<.at hiszpańskie I.
M arsala I. .
Cypryjskie I
R efosto istryjskie
wysyłam w baryłkach 4’itrowyeh ,
bez dalszych wydatków pocz*ą

zł. 5 . -  
„ 4.90 
n P90 
n foO 
„ 4 60 
» 4.50 
„ 4.50 

4.80 
franco 

za
braniem. 3442 3U

Antoni Pap&rotti
w Tryeście.

i O O  g u l d e n ó w
zapłacę tem a, ktoby r .  kiikadniowem1 «• 
życiu, lii u go doś T.adczonego środ ta  aa 
Daguietk: K e r a l y n  ap ‘ karz a Schncida, 
nie  p ó riy ł się zapełD ie bez bola. b< z za 
puszotem a, be? w ycinania nagniotków. — 
Tylko prawamwy z St. Goorg ipteki 
H a i B  S c h u e l d  Wiedniu, >r
W imnoygasse 33 (dokąd wnosić nalużj 
zamó wienia Cena flasieozki 1 złr pól 
flaszki 60 et., pocztą 10 ct. więcej — 
N aleły żądać tylko ‘K eralyn arte^arza 
SchnwiuB i wystrzegać się przed naślado 
wa i«m i podobnemi łrod iam i

L>kła.d we Lwowie w spt. p . Miko- 
laccba 1 H4 4 10

Główny skład

P i w a  O ł o m u n i e c k i e g o
nagrodzonego medalem zasłu gi na w ystaw ie wiedeńskiej

G alicji i Bukowiny

w e fla szk & ch  i  b e c z k a c h , n
E lia s z a  H E B T E B i

we Lwowie, n iics Kopernika, liczba 8. 3505 1—’

ce rok
czwarty w Stanisławowie, pod redakcją 
grona nauczycieli, a zasilane pracam i 
najpopularniejszych pisarzy — polecamy 
jako najpiękniejszy a zarazem pożyteczny 

PODAREK 3471 4 - 6

na Gwiazdkę*
Światełko wychodzi trzy razy w|

m ijsiącu, każdego 1., 10. i 20. na pięknym 
welinowym papierze , ilustrowane w każ­
dym num erze, o treści nader bo­
gatej i tendencji patriotycz­
nej. W każdym numerze szarady, ła ­
migłówki , zadania konikowe z nagro­
dami ..a rozwiązanie.

Przedpłata na to jedyne pisemko w Ga­
licji wynosi :

rocznie •. . 4 złr.
półrocznie . . 2 złr.
ćwieróroeznie . 1 złr.

Całoroczni prenumeratorowie otrzymają 
zaraz b e z p ł a i n i e  pierwszy u 
lusr.rofiany kalendarzyk dla 
dzieci polskich na rok 1886.

Przedpłatę prosimy, ns,dsyłać pod adre­
sem : Ki da kej a Światełka, Sta­
nisławów, ] lac Potockiego, 1. 8.

vVażne . korzystne
dla

S M
Pianin i organów,

jako te l koncesjonowana

S/koła m u z y c z n a
LUDWIK4 MARKA

w rynka 1. 9 .  L piętro.
Nauka gry na fortepianie „  III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

uą>wyższego wykształcenia. Nauka spiewn solowego, kompozycji i historji muzyki.
n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud

Młody handlarz produktów, 28 la t, iz ra­
elita, przystojny, inteligentny, poszukuje

knpców, fabrykantów, 1 
przemysłowców.

W  styczniu 1886 wyjdzie 10.000 egzci 
księgi adresów polecających firm krajO' 
wy oh i takowe franco < gratis po Galicji 
rozesłane zostaną w celu poparcia handlu 
i przem ysłu krajowego. Kto życzy sobie 
aby firma jego w księdze zamieszczoną 
została, lub dać do takowej ogłoszenie 
lub cennik, raczy się zgłosić do D. Koś- 
nierskiego, Lwów, do d. 31. g ru d n ia , a 
otrzyma natychm iast informację warun­
ków, zarazem uprasza się wszystkich tych, 
którzyby księgę adresów potrzebywali 
podanie swego adresu, a otrzymają tako­
wą po wyjściu natychm iast franco.

3482 2 - 3

I  Na podarunki na Gwiazdkę
m polecamy

L ic a i

Iwykształcona, wychowana w Pradze, 
posiadająca język francuski, niemiec­
ki, angielski, i muzykę, szuka umie­
szczenia w polskim dom j .  3502 1—2 

Bliższa wiadomość poda pani Linde 
Rynek, nr. 7. II. piętro.

wielki wybór

Kasetek na
i  z farbs n»f .

od 50 ct. do 80 zł. W

Hubner i Hanke i

farby I

we Lwowie.
3457 2 - ? \

W y b o r n y

urn o

w celu założenia handlu we W iedniu, in ­
teligentnej i przystojnej panienki zprzystojnej
m a j ą t k i e m  w gotówce 1 8 — 2 0 . 0 0 0  
złr. - Propozycje z dołączeniem foto­
grafii „nie anonimowe" uprasza sie nad­
syłać pod cy frą : „L. 1097“ do fludolf 
Mosse we W iedniu, 1, Seilerstatte, 2 
Pośredników wyklucza się. Za dotrzyma­
nie sekretu ręczy się honorem. 1579 2—5

W piątek d, 18. grudnia 1885:
(w sali Towarzystwa „FrohsIim“ hotel George’d)

Pierwsze „Soirei-Amusante"
profesora KOBERTA z Modyolanu

S u r  t r a j o w i
w paczkach 5-kilowych 

szwajcarski po 62 ct. za kilo, 
limburgsl d po 68 ct. za kilo 

Opakowanie 14 ct.

Serownia w Cictiawie
poczta Niepołomice.

Każda cegiełka lub krąg zaopatrzone 
są znakiem ochronnym, przedstawiającym 
krowę i adres serowni. 3504 1 —5

B u h a j
Bardzo dobry do użytku rasy „Schwitz“ 
3Va roku jes t do sprzedania w Toustoługu 
małym we dworze, poczta Skałat. Cena 
100 zł. Marjan Ładuński.

3498 1 - 1

Z a s t ę p c a .

D o  s k ł a d u
lOletnią gw arancją się sprzedaje i wypożycza.

_• •  Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr.
Nowe o: dcm e Apollo: pianina 

kościelne fabryki Estey 4  Co.
i sławne ameryzańskie

•  ę
organy pokojowe i 

3041 5—i>

Kysnnki na żędanie bezpłatnie.

F ilia  c. k. uprz.
FABRYKI LAM P w W IED NIU .

L a m p y  slo to w e  I  w iszące
z p a l n i k a m i  systemn najlepszego i w doskonałych wykończeniach

I o w o ś ć :  PALNIKI SŁONECZNE „GIGANT"
w sile św iatła od 50 do lbO świeo. 3371

Główny skład nafty:
„R. D i t m a r a  n i e w y b u c h o w y  petro l“ (nafta) 

3 AFTY salonowej i gospodarskiej. 
8przeaaż drobiazgowa i hartowna.

Kysnnki na żędanle bezpłatnie. 7

u A uf AMerhdchJten Befehl Seiner k. und k. Apostolischen Majestat.
Heich auSgeBtattete yon der k. k. Lotto-GefallB-Direction g&rantirte

J X L  S T A A T S - L O T T E K I E
O f& r  gemeinsame M iht& r- Wohlthatigkeitszwecke

'11.135 Geóinnste im Gesammtbetrage von 201,000 Gulden,
und zw ar:

1 H a u p ttre f fe r  m it 60 .000  fl., 1 H a u p ttr e f fe r  m it 15.00011., 1 H au p t- 
e in h e i t l ic h etreflfer m it 10.000 fl-, 1 H a u p ttr e f fe r  m it 5 .000 fl.

N o te n re n te ,
mit 16 Vor- and Nachtioffera, dan 5 Treffern zu 1000 fl. und lu  Troffern 
zu 200 fi. einheitliche Notenrente, eudlich Bargewinnste zn 100 fi., 80 fi., 
60 fl., 40 fi., !0  fi., 10 fi.. 8 fi., und 6 fi., im Gesammtbetrage von 100.800 fi. 

Die ZEEHUNG erfolgt unw iderruflich am 29. December 1885.
|W  Lin Los kostet 2 f l .  5. W. J / S  

Die naheren Brstim m ungen enthalt der Spielplan, welcher mit dei Losce 
bei der A b th e ilu D g  fur Staats-Lot'.erien, Stadt, Riem ergasse 7, 2. StouK, 
im Jacoberhofe, sowie bei den zahlreiehen Aosatzorganen unentgeltlich

zu bekommen ist.
____ JMe Lose werden portofrei znffesendet. HIZZ

W ien, October D385.

1601 5—6
Y on d e r  k . k  L o tto -G efa lls  D ire c tlo n

Abtheilung der S taat.lu tterie.

- ,v  w  v w v w v v l  
' { F ? ' T  W W W W W W f  f *

Filia c. k. nprz. gal. akc. Banku hipotecznego
' w  T a r n o p o l a

podaje do wiadom ości, że otwarte zosta ły  odpowiednio za łożon e i urządzone

R e s e r w o a r y
które przyjmują aa  sk ład  o k o ó itg  za  o p ł.tą  jedynie

8 centów t y g o d n i o w o  od hektolitra (10000 litr. procent; bez w s z e l k i c h
innych naleiytości

gwarant a jao właścicielowi za nbytki.
Z A J L I € ! £ K  1

na złożoną okow:tę  bęlą udzielane do w ysokości

7^>prct. c e n y  t a r g o w e j
za opłatą m iernych odjetków .

(Przedruk niebedzie płacony.) 3501 1—3

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKORY O T R Z Y M U JE  SIĘ  PHZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I B  O R I Z A
o e  L. L E G R A N D

OOctewe* R o u y n K U p i Cesarskiego  Dworu

O R IZ A  L A C T Ć
LŻTICN lM U L I t lV I

Bieli i ońiMł skórę, spędzi i saWf P«̂n
8A V O N  O R IZ A

Doktora O. horoil, eąjł«ffedBi«|sn mydło dla d

E a S - O R l I A  e t  O R l f i - H Y f t
łó ^ w w u  pmfSmy prtyjętm i użvw*r« przn  żwUt •M*noki.

O R I Z A  P O W D E R
ETlOWT PUDżl 

m f i ą i j W  4» »S*rj i uda]ą«y ]•) ż*likmtaj«Ę akauafta

1IŁ1D łŁÓWMT, » pe  sT.-HQ»oąq a m u .

S t n d y a  h i p n o t j  c i n e  (ty stanie kata] ept/cznym). 
U n e m o i e c h n l b a  (rai^onnee).
C s y c a n i e  m y ś l i  (a la Cumberland).

Ceny m iejsc : lszy  rząd 9  złr. 
6ty, 7my, 8my rząd 1  złr. — P arte r 50 ct

2gi, 3ei, 4ty rząd 1 złr. 50 et. — 5ty,

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczór.

w iedeński skiad n erw szei f a ­
bryki Towarów modnych f dru­
ków, poszukuje do objazdów w Galicji 
i Bukowinie, za prowizją

s t a ł e g o  Z  i S t ę p e y
siedzibą we Lwowie. — Dokładna zna-

Biletów nabyć można w księgarni pp 
stawienia od godz. 6tej przy kasie.

Gubrynowicza i Schm idta, a w dzień p rzed -

S W  prywatnych przedstawieniach pośredniczy księgarnia pp. Gubrynowicza 
ita

B e s s t h i  s u k n a
prawdziwego berneńskiego towaru od 1 zł. 20 et. 
za metr i wyżej.

Próbki na okaz wysetaja się franko 
Panowie krawcy, którzy s bie życzą mieć ob­

ficie asortowane próbki, otrzymają takowe liie- 
frankowane. 1315b 8—?

Fabryczny skład sukien 
„znm weusen Lamm“ w Kernie.

J. Pserhofer, aptekarz we Wiedniu,
Singerstr&sse Nr. 15, Znm golden. Reichsapfel.

Pigułki krew przeczyszczający k ^ Ś T ^ fsab
nemi, zasługują na ostatnią nazwę w pełnsm  tego słowa znaszaniu, albo­
wiem istotnie nie ma słabości, w którychby  te pignfkf nie udowodniły w ty- 
■iąoznyoh wypadLaon swej cudownej skate zności. W najnporczywszych wy­
padkach gdzie wieke innych medykament&w nadarem nie używano, nastą­
piło w skutek II tycia tyeb p igu łek  w krótkim oz&ńe znpelne nzdrowienie.
Pudełko z 15 pigułkami 21 ct., rulon z 6 pudełek 1 zł. 5 ct.,
P- ‘3 - j* y łP .  rh  u ie .rrn k o w an y o h  za  zalioaką 1  a i i . I O  c t .  f U K n ic j  j a k
rnlon nie wysyła się.)

Weszła, m . ga ilość iistów , w których konsum enci tych pignlek za 
odzyskanie zdrewia po przebycia różnorodnych i uiężkiob ohorób, w yrażają 
swe <J' i ki. Każdy, k to  tylko raz tych pigułek o óbow ił, zaleot dalej ten 
środek — Przytaczamy n iektóre z tych pism dziękczynnych.

L e o n g a n g d .  15. m aja 1883.
Szanowny panie 1 Pańskie pigułki 

działają istotnie o idow nie n .e sn 
one ja k  wiele innyoh zachwulonych 
środków, lecz one ponmgają rzeczy­
wiście prawie na wszystko.

Zamówione na W ielkanoc pigułki 
rozdz.eliłem pomiędzy przyjaciół i 
łnajom yoh i wszystkim pomogły, na­
wę. osoby starszo, oieroiaoi-i a a  ró­
żne dolegliwości i oierpienD, jeże li 
nie od ysLary flełnego zdrowia, to 
d i~ały znacznego polepszenia p r y 
ciąg em n*, '"«.. iu. Upraszam te iy  
przy-łać mi znowu pięć mionów. J a  
i wszyscy, kiórzy mieliśmy to _zo*ę 
ście odzyskania w skutek pańskiot 
pignłok baszo zdrowie, zasyłamy ży­
wą wdzięo ność.

M a r c i n  D e n t i n g e r .
B e g a ,  St. (żyorgy 16. intego 1882.

Szanowny y śnie ! Nie mam słów do 
w yrażenia pann mego najwyższego 
podziękowania za pańskie pigułki, 
aloowiem moja żona prócz boskiej 
pomocy tylkr w skatek  pańskich pi- 
gałek, krew przeczyszczających z i lu  
go letnie, o mizerere zosta ła  wyle 
ozoną i jeż  1. teraz takow e zażywa, 
to je j zdrowie tak  dalece się popra­

wiło, że z młodzieńczą świeżością 
oddawać się może zat ndnienin b ro ­
szę z mego podziękow ania dla do­
b ra wszystkich cierpiących zrobić 
nżyte£ i n raszam równocześnie o 
przysłanie r  i dwóch rulonów p igu­
łek i dwa mydlą ch.ńskie. Z uszano­
waniem
A l o j z y  N o w a k ,  tar. ogr dnik.

'Wielmożny panie I Przypuszczając, 
śe wszystkie u ań a .ie  leki są równej 
dobrooi, ja k  pański balsam la od ' 
m rożenie, który  w mojej rodzinie 
k ilka zastarzałych ran  wyieczył, od- 
ważyłe iu s;ę mimo nienfuości do 
tak  iw anyou środków uniwersalnych, 
ociec się do pańskich pignłek krew 
przeczyszczających, aby a pomocą 
tych małych knleozek wyleozyć się 
z mego długoletniego oie.pienia b 
moroidalnego. Kuszę pana wyznać, 
że m oje zastarzałe ciei pienie po 
czterotygodniowem nżyeia znpełnie 
się nsn ęło, a  ja  w kóisn  mych zna 
jo .  iyoh polecam najusilniej te  ni- 
gułhi, Nie mam nio przeciw pnbli- 
kacji mego pisma lecz z opuszcze­
niem mego nazwiska. Z poważaniem 

Wiedeń 20. lutego 1881. C. v. T.
K a l s s m  n a  o d m r o ż e n i e  J.
D o e r h c f e r a ,  znany ud wieln la t 
jako  najpew aiejszy środek przeciw 
ranom w„relkicgo rodzaj n pochodzą- 
oym z odmrożenia, jakoteż przeciw 
nader zastarzałym  ranom itp. Moik 
40 ot.
E a e n ę j a  ż y c i a  (P rager T opfen) 
przeciw z psut mu żołądkow i, złema 
Tawienin, bolca w spodu « czr 
toiaoh ciała wszelkiego rodzaju, wy­
borny Środek domowy Flakon 2 j ot.
S o lu  s b a b k i  (Spit wegerich) p c -  
wszechnie znany, wyborny środek 
u. mo j  na katar, citrypkę, ».&s-eL 
h n r oz-iwy itp. F la rska  50 ot.

Atnet-ykaflshia u  *ś< gośce-
w a ,  najlepszy środek na ws ystkie 
cierpienia gośoowe i reumatyozne 
1 zł , 20 ct.

We Lwowie w magazynach p. Mikolascha, w lpt. p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 1947  3_14

Pomada tajiochinowa przez 
• Pserbofera. nznana od irieln la t 
Borneo paty cene lek. wi zelkiaso rodzaju są w zapasie.

jako najlepszy środek na nor st w ło­
sów i nżywatia przez lekarzy i in - 
nynh Piękni? ozdobiony stoik 2 zł.
Plaster uniwersalny przez 
profesora Steadel, m  rany z uderze­
ni.* i ukłucia, brzydkim czerakom 
wszelkiego rodzaju, naw et za s tan a  
łym , a ciągle odnawiającym się wrzo­
dom, wrzudom gruczołowym, na dz,- 
kie mięso zr nione lub za alone 
piersi, ca  odmrożone części, gościec 
w nogach i tym  podobnym cierp ie­
niom doświadczony środek. 6ło k 
60 o ntów.
Uniwersalna sól p r z e c z y .
szerajęca przez A. >5 Y n l l -  
r i c h ,  vybor**j środek domowy 
przeciw wszelkim 1 ustępstwom, po- 
obodząoyn ze zwichmęi-go traw ie- 
n ia a 10 przeciw  bola głowy, z a ­
wrotowi. kurczowi żołądka, zgaaza 
hemoroidom, zatw ardzeniu itp. Pa­
kiet 1 ’łr

n róoz wyżej wymienionych preparatów  są w zapasie v-*zystkie w an- 
strjaokiob dziennikach ogłńszane krajow e i zagianiczne speojalnośoi farm a- 
oentyozne, jako  to :

C h  i ń s k i e  m y d ł o  
w e  LZtnka 70 et

t  o 1 1 e t o -

P r o  i z e k przeoiw  pocenia Sią nóg, 
pndełko 50 ct

F a  e p e c t o r a l c  przez George, 
jeden  z najw yborniej-iyoh i n»j- 
przyjemm ejszycl środków na zafle- 
gmienie, kaszel, uhrypkę katar. P n ­
dełko 50 ot.

L i k i e r  z ziół alpejskich W. O. 
Bernharda. F laszka 2  _4r, 60 ot. 
pół fias iki 1 złi 40 ct.

Esencja us oczy Dr. Romershaa- 
sen. Flaszka 2 rłr. 50 ot., pół La 
szki 1 złr. 50 ot.

W ó d k a  f r a n c u s k a .  
60 oeutów.

Flaszka

S e t a g a i n i  s ó l  ż o ł ą d k o w a .  
Pndełko 76 ot.

P i  g a ł k i  dla psów Pndełko 30 ot
P l a s t e r  dla tnrystów. Rnlon 60 ot.
Specjalności fi menskie: 

W i n o  pep“i.ne, p Chase »mg F1l 
szka 2 11 25 ot.

Os-W i n o ctunow s tytrynowane p
siana H enri. F laszka 2 złr._________
C h i n o w e  wino z żelazem. F la- 

ka 2 zlr. 50 ot.
P r o i z e k  panlinia p. Feurm era 
Pndełko 2 złr. 50 ot P ó ł pudełka 
1 złr. 60 ct.P ł y n  gośoowy Kwlzdy. Flaszka 1 zł. 

itp . itp . a  nie hędąoe na składzie a r ty k u ły  dostarczają się rychło i tanio 
f l f u y ł k a  p o c z t ę  o d  n a l e ż  i t o ś c i  n i ż e l  S r ł i .  t y l k . v  

r a  n a d e s ł a n i e m  j g o t ó w a i  p r z e U a s e n r , z n a c z n i e j s z e  ż a ­
r n u  w i e a i a  n a  p o b r a n i e m .

Większa część wyżej wymienionych specyfików sę  
’ yela we Lwowie w apt Zygm. Rnckera.także do nabycia

jomość zawodu, stosunków kredytowych i 
wierzytelnych są głównym waran 
kiem. — Łaskawe oferty pod „M. U. 
6058“ do „A inoncen-Exped;.ion“ Otto 
IKaass we W iedniu, I, W allfischgasse 10.
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Wprost z południowej Ameryki
od producentów sprowadzoną

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

,S 11 FM U S Z  ‘
Siklad kawy we L w o w i e

Artura Kościckiego
(Ihorążezj zna 1. żż  na dole.

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60

na prowincji 
4s/« kilo złr. . . 7.70 i 8.20 franko. 

Co miesiąca świeży transport.
3147 4 - ?

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy 

J. A. W. G n r l i t t  *  Co. 
w A L TONF E  

wyseła KAWĘ fr. w woreczkach 
po 5 kilo Bto 

Mokkę arabską . . . za zł. 7 21
Jawę z ł o t ą ......................„ „ u.30
Ceylon perłową . . . „ „ 5.8J

„ plantacyjną . „ „ 5.30
Kuba zieloną . . . . „ „  5.20 
Santos 4.40
D o m in g o ........................... „ „ 4.10
Mokkę afrykańską . . „ „ 3.90
i i n n e  g a t u n k i  kawy po cenach

umiarkowanych.
Herbatę 1 kilo po złr. 2, 

z łr 2.50, 3, 4 5, 6 50, 7.50 i wyżej.
Na żądanie wysełam próbki i een- 

u iai franko.
Cło od P kilo kawy wynosi zł. 2, 

od 1 kilo herbaty zł. 1, które odbior­
ca na miejscu opłaca. Adres :

M , 8 .  R U R 1 T . A l t o n a .
2992 4 - ?

D nia

2 2 .  grudnia 1885
m H G I Ż  odbędzie się w Brzeżanach

sprzedaż licytacyjna
in  p lus

18 koni rządow ych
3-506 z 4go pułku ułanów. 1—3

W mieście BIAŁEJ CERKWI, gubernii Kijowskiej, 
powiecie Wasylkowskim, stacja drogi żelaznej Fastowskiej, w dniu 
3|15 lntegro 1886 roki odbędzie się 3491 2 - 9

i o r o c m  s p r z e d a !  t o n i
przcw-.lnic a r a b s k i c h ,  nadto per.zi ron6v i ].6.krw i, rozpłodowych ma­
tek, młodych, wierzchowy in 1 zaprzężnych ; m aści: kasztanowatych, karych, 
guiadych i siwych , .ociiod/ących ze stad J. W. z książąt Sapiehów hr. 
M arji B ran tek iej, JW . nr. W ładysław a Bianiekiego, JW . hr. Ksawerego 
Branickiegc i właściciela ziemskiego JW . W ładysław a Markowskiego. 
Konie oglądać można w stajni Białocerkiewskiej od 1113 lutego 1886 roku.

Na żędanie wysyła się szczegółowa lista koni.

J a n  ł h n a f o n t c z
Najprzedniejsze

1.-

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkach pc 50 
ct. i . . .

KADZIDŁO K RÓ LEW SK IE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń, pakieeiki 
po 4 i 8 c t ,  pudełko po 25 et. i —.50 

KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn­
ne, polewa się na rozżaizoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany 
zapach flakonik . . . — 25

KADZIDŁO WARSZAYvoKxE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . *' 1.

k a d z i d ł o  s o s n o w e  kto chce
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz­
pylając kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon . . —.60 

KADZIDŁO ANTJM j AZMA TY­
CZNE jes t niezrównanym środ­
kiem w tyeli wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie­
trza w mieszkaniach i zapobie­
żenie rozwijaniu sic chorob na­
gminnych, flakon 25 ct. i

poleca
kadzidła wyszczególnione 
medalami zasługi:

Z ł. et.

licznemi

KADZIDŁO w PAPIERKACH
Z ł. et.

I przez ogrzanie otrzymuje się 
j  bardzo pr/.yjemny zapach, pa- 
| czka zawierająca tuzin 12 et. i —.24

f  ADZ1DŁÓ INDYJSKIE w TA ­
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu­
kiwany zapach, pudełko . . —-®°

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pcmocą rozpylacza, dai< 
bardzo przyjem ną i zdrową woń

.50

odświeża i oczyszcza powietrze,
flako —.60po 30 ct.

TROCICZKI CZERWONE przy 
paleniu wydzielają orzy.jemną 

pakiety po 5 i 10 ct., p«-
dełko po 25 et. i

TROCICZKI CZARNE również 
przy spaleniu wydzielają won

—.50

4 ct.przyjemną, paczki po 2 
t udełko po 15 ct. i

TROCICZKI D ESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietize tak w mie­
szkaniach jak i korytarzach, 
pudełko

’ - .2 5

- l f

Nabyć można we L W O W IE w sklepach własnych, ul. Kopernika I; ’ 
Hotel Europejski i .6. Ilalieka róg Wałowej — W KRAKOWIE S-kien'  
nice 1 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1.2, oraz we wszystkich p*er^ ’ 
szorzędnyeh sklepach i aptekach. 3387 Ą

.

Ces. król. up^z. galic. akcyjny

B a n k  h ip o te c z n y
wydaje

we Lwowie i przez lilie w Krakowi®) I  
Czermoweaeh i Tarnopolu

\

A s y g n a t y  k a s o w e

4 pret. płatne w 80 dni po wypowiedzeniu
w 60

Lwów 7. stycznia i *x ■ • .
D y r e k c j a .

(Przedruk nie bed .̂i© płacony ^

W riawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki Z drukarni a Gazety Narodowej *

i


